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lvdowskiplan opanowania świata , . 
, .' ,; , " . . .~ . 

Kto rządzi dziesiątkami miljonów bolszewickiej Rosji 

Stekłow-Nachamkes 

Żydów pcha do nieustannych 
wysiłków jeden zasadniczy cel: za
władniecie światem. \Vyzllci z własne
go państwa, pozbawieni ojczyzny chcą. 
stać się panami caŁego globu. W up ot'
czywem dążeniu do opanowania życia 
politycznego, gospodarczego i kultural
nego narodów używają. wszelkich środ
ków, które mają. do dyspozycji. 

Pragnę,c zamienić narody, ludrkość 
w bezwolnę.. wykonywują.cQ. ich za.my
sły masę, Żydzi wypowiedzieli prze
dewszystkiem walkę wszelki"emu idea
lizmowi, wszelkim programom i prą.
dom, które wSkazują. szczytne, wielkie 
cele, mobilizują. energję przeciw temu, 
co podłe, niskie i nikczemne. Starają. 
si~, aby powszechnie zapanował mate
rjalizm, dbałość jedynie o dobra do
czesne, by celem życia narodów i jed
nostek stało się używanie bez skrupu
łów, bez ograniczeń, bez baczenia na 
przyszłość. 

Wypędzić ze świą.tyni życia naro
dów wielkie zadania, idee przewodnie, 
cele w cią.gu wieków im przyświecają.
ce, wypełnić ją. bezdus7)I1ą. pogordą. za 
tern. co przemijają.ce, nietrwałe, nie d1Jo 
budowy wspólnoty narodowej nie wno
szą.ce, wypełnić życie jednosteJk po2;ą.
dliwiem dobijani'em się o to, co tylko 
zmy6ły zaspakaja, odebrać jednostkom 
pęd do doskonalenia się, do wspinania 
się na coraz wyższe piętra rozwoju 
moralnego - to zamierzenia żydow
skie. Gdyby się Żydom udało pogrążyć 
narOdy w materjaliźmie, pozbawić je 
szlachetniejszych instynktów i dążeń 
- byliby u szezytu swych pragnień i 
knowań. . 

Narzu~ają.c światu materjalizm, 'Zy-

Emma Goldmow 

dzi przeciwsta",.·iają. się zdecydowanie 
wszystkiemu, co jest jego zaprzecze
niem, co nnrody zl.!spala, umacnia, da
Je im siłę do zm . z przeciwl'ośCia
mi d.ziejów. Stąd też bierze się u Ży
dów ta zaciekłość z jaką. występują. 
przeciw relig)i, a zwłaszcza religji ka.
tolickiej, oraz przeciw prądom naro
dowym. 

Lejba Trockij-Bronstein Samuel Bergman 

sadzać i rozprzęgać narody, tak tą· ro- rody i jednostki pozbawione religji bę
lę od wewnątrz ma spełniać inne ŻY-I dą. powolniejsze na ich destrukeyjne 
dowskie narzędzie ~ ma50nerja. Cel oddziaływanie. 
rnarksizpHl i masonerji zatem ten Ruchy narodowe, dę.ż~ce do zapew
sam, inne tyll o są nieco środki i spo- nienia narod9m prawa gospodarza na 
soby dżiałania. ich ziemi, a zatem zwracają.ce eię zde

Masonerja poufnie. tajnie działa, cydowanie przeciwko elementowi ży .. 
stwa.rzając w poszczególnych pań.sŁwach dowskiemu, zwalczane są. przez mię
~we komórki organizacyjne, przez dzynarodowe żydostwo bez Ź81dnych * które stara się uzyskać wpływ na ca- skrupułów. 'Vi dać to doskonale Choćby 

Do zami~nienia narodów w stada lość życia narodów. Przedewszystkiem na przy:kładzie Francji, gdzie 'ZydlZi 
bezwolnych baranów służy Żydom chodzi tu o dzi(>dzin~ polityki i kultu- konsekwentnie starają. się tłumić ja,. 
marksizm (socjaliz;m i jego przoo.łuże- ry. Masonerja usiłuje skupić w swych kiekolwiek objawy żywotności narodu 
nie komunizm) oraz masonerja. Mar- ramach organizacyjnych co wybitniej- francuskiego, sięgają.cego po władzę 
ksizm ze swą. walką klas, zaciekłem szych polityków i to możliwie wszel- na swej ziemi. Zresztą. pocóż szukać 
zwalczaniem reJigji, wolną. miłością. kich obozów. przykładów obcych - przecież rzeczy
rozbija narody, niszczy rodzinę i przy- Daje jej to możliwość silnego od- wistQŚĆ daje nam dość dowodów, w,,!
gotowuje wszechświatowe rzą.dy ży- działywania na układ stosunków po- raźnie śWiadczą.cych o stosunku Ży-
dowskie. litycznych. dów do polskiego ruchu narodowego. 

Kto się łudzi, że socjalizm i komu- Warto tu nawilłisem zaznaczyć, że * 
nizm (marksizm) nie jest narzędziem wśród członków delegacyj na kongres. Żydowski plan opanowania §wiata 
w ręku żydo5twa, niech dokładnie wersalski przygniatają.cą większość ma jednak dziś mniej'sze, niż kiedy.. 
przejrzy historję tych kierunków. Teo- stanowili masoni. Dlatego też tak cięż- kolwiek widoki realizacji. Narody bu
retyczne podstawy pod marksizm dali ką miał pracę Roman Dmo'Wski w u- dz.ą. się z martwoty. Coo-az więc~ 
Żydzi i oni też są. jawnę. lub ukrytą. stalaniu granic pal'lstwa polskiego. stwarza się zapór przeciw żydowskie. 
·sprężyną. wszelkiej akcji socjalistycz- Masonerji bowiem nie bYło na rękę mu władztwu. 
n~komunistycznej. danie Polsce potrzebnych jej obszarów. Na horyzoncie świata świta ror"za 

Kto wywołał krwawy przewrót ko- * nowej ery historycznej - okresu, 
munistyczny w Rosji, wymordował mi- Żydzi przez marksizm i mlłisonerję który kształtować będzie W'Szechpotęż. 
ljony ludzi, zaprowadził ustrój, w kt6- starają. się na wszelki sposób zdławić na, wspaniała w swej potędze idea 
rym człowiek traktowany jest .jQLl{ 007.- religję i ruchy narodowe. narodowa. Niewą,tpliwie idea ta i rea,.. 
wolna .maszyna? Kto ru~dzi dziś dzie- Wszelkie przewroty o podłOŻU lizują.ce ją. ruchy narodowe będą. mu
sią.tkami miljonów bolszeWickiej Ro- ma.rksistowskiem (socjalistyC'zno - ko- siały stoczyć zaciekłą. walkę z iydo
sji? Na te pytania najlepiej odpowie- munistyeznem) w pierwszYm rzędzie stwem i jego ramionami: marksizmem 
dzą. umieszczone w tekście fotograf je. wypędzają. Boga. i ma:soneria, ale nie ulega wą.tpliwości, 
. Kto jest źródłem ciągłyoh niepoko- Pali się kościoły, wygania że w tych zmaganiach zwycięstwo hę-
J6w społecznych, zarzewiem tarć i fer- zakony i duchowieństwo, usuwa dzie po stronie i.ctę.cego ku przyszł~ei 
men~ów, jeżeli. nie . ~ocjalistY~zn~ko- się krzyże ze sz.kół, z urzędów i sq.dów. świata narodowego. Zwycięży ducll 
mU'l1lstycz!le JaczeJkl, orgamzowane I W ślad za te?! idzie niepohamowana nad materją. Zapanuje narodowy ład.. 
przez Żydow. . . walka z przejawami kultu religijnego Nrurody będą. gospodarzami na swej . * . na wszelkich odcinkach życia. ziemi, która przestanie być macoch,ę. 

Jak markSIzm ma od zewną.trz roz- ŻydZi doskonale rozumieją., że na- dlla swycll synów. (ł) 

IY~OWi~O-łomUDilłY[lny maiufei w~olue 
Transparenty z Leninem, ojce"! re~ołucji ~olszewi~kiej, na ulicach pO'łskith miast _ 
W pochodach było 80 procent zydow - Fiasko maJ1fesu w Łodzi - Awantury żydóW 

przed "Orędownikiem" w Łodzi . 
L ód i.l. 5. (Tel. wł.). MłJ.nifesta.eje 

SOCjalistyczno - komunistyczne w Lo
dzi spaliły na panewce. Wmystkie 
większe oraz średnie fabryki praco
wały normalnie. Unieruchomiona 7.0-

Radek-Sobelsohll l ótala jedynie fabryka Eitingtooa. i t<) 

nie ~ po~odu ~~onstr~j, .lecz ' na I 1>O(}hodu. Mimo tych kombinacyj, u
~a.rzą.dzem~ .admI.n~str.a(m. N~ec:zy:nne d1ział w pochodach wzięło .zaledwie 
by~y rówmez mmeJsze fabrykI zydow- około 4 do 5 proc. ogólnej liczby ' za,. 
skle, rzekomo z powodu ograniczenia tl"l'dnionych. 
produ~cji,. w rzeczywistośc~ zaś d1.a . Z~c dn.ie z tlsta10nrm programem 
'poparCIa zydowsko - komumstycz~~o Q<'!r~'ly ~!ę w,?y p'ącl~y. NaSUID,pn:ód 



• ' Kamienlew-Rosenfeld 

o god~. 9,30 wYTUszył pochód P. p. S., 
następnie pochód Z. Z. Z., a później o 
godz. 11,30 połączony pochód Żydów, 
socjalistów i komunistów. W pocho
dach 80 procent stanowili Żydzi. Po 
raz pierwszy komuniści nie urządzili 
własnych demonstracyj, lecz w cało-' 
ś'ci poparli wchody socjalistów i Ży
dów, co znalazło swój wyraz w niesie
niu transparentów z podobizną Leni
na. Dalej niesiono podobiznę hiszpań
skiego 'skrajnego wywrotowca Caball&
ro, Trockiego i innych. Wznoszono (li-

, krzyki w rod'zaju: "Niech żyje czerwo
na armja", "Niech żyje rewolucja" i 
t. p. Również wznoszono okrzyki prze
ciw Stronnictwu Narodowemu i rzą
dowi. 

Dla zamaskowania licznego udzia
łu Żydów w pochodzie pomieszano ich 
razem z socjalistami polskimi i nie
mieckimi, co miało ten skutek, że po-

Levine Nis~OOl 

chód czynił wrażenie wyłącznie b
dowskiego. Niesamowite wrażenie czy
nił widok maszerujących w pochedzie 
dzieci w liczbie około 200, włą.czenych 
do komun stycznego po che du, na co 
władze nie reagowały. 

Do pochodu - celem wyka~ania. u
działu wsi w ruchu seej alistycznym, 
wciągnięto również dwie wieśniaczki, 
tladto 6 robotnic ubrane w wełniaki. 

Prood redakcją "Orędownika" PT~Y 
ul. Piottkowskiej 91 wskutek wystą
pień Żydów doszło do awantur. Wy
bite zostały szyby wystawewe w pol
Mkich składach: kelekturze Cianciary, 
składzie żelaza Jankowskiego, O'l"az u 
~zeźnika Ruszczaka. Wybite zostały 
również szyby w składzie obuwia Na
gIerowej, mieszczącym się na pi)dwó-

. rzu, przy ul. Piotrkowskiej 91, dokąd 
" wtargnęła bojówka secjalistyczna, 
śpIesząca na pomoc Żydom. Charakte
ryatyC7.11em jest, że w czasie awantur 
Żydzi atakowali składy poLskie. 

\V czasie zamieszania padły stns.
ły, przyl1zem odniósł ranę p08trzałow'ł 
nóg Czeslaw Stolarczyk z ul. Batorego, 
dal~j rannych zostało trzech Żydów, 
idą~ych "V poc.hodzie, .oraz jedna l).o
bieta, która padła w ezasie paniki i 
odniosia obrażenia. 

Przy ul. NO"'Qmiejskiej 2 ranny Z()

stał pewien Żyd. Na ul. 11 Listopada 
hr. 47 tłum przyparł w bramie chłO'P. 
~a lO-letniego Józefa Sicińskiego, któ
ry doznał .ogólnych pQkaleczeń i zła
mania ręki. 

Policja obsadziła lokal red.aJtcji i . 
administracji "Orędownika" i prze
prQwadziła rewizję. Członków redak
cji zatrzymano. 

W Rudzie Pabjanickiej, w Chojna,eh, 
KQnstantynQwie, Aleksandrowie pi)
chodów nie było, gdyż członków tam
tejszych .organizacyj socjalistycznych 
i żydowskich masowo ściągni~to do 
Łodzi. 

Sl!czeg!ó'ły aresz10wań 
. w Łodzi' 

L ó d Ź, 2. 5. - W uzupełnieniu po
pl"zednich wiadomości donOSimy, że a
resztowani człO'nkowie naszej redakcji 
red. Trella, red. Hałabrutla. i p. Do
brzyński dotąd nie zostali Iowolnieol .• 

aresztu. Wru z nimi polloja are~ dzooe zostało fed,,.me ~Io .. ~". 
w",ła około 100 osób przypa.dkMVO nika", natomiast w są.sia.dujtJ.Weh do
znajdujących się bądź to w adminl- mach wybito szereg szyb, oraz poezy
straeji naszej, i redaJkcji naszego pi- nionO' dalsze szkody. W lokalach admi
sma. bądrt td przygodnie prubywaję.- nistr,ą.cji i reda:kcji "OrędO'wnika" do
cych na podwórZ1J. Biura naszej ad- konana została rewizja w no~zu.ldwlL
mini-stracji i reda.kcji na skuwk zajść niu za bronilł> podczas z,ą.jŚć bo-wiem 
nie odniosły żadnego szwanku. Uszko- padły strzały. 

Majuf S W Bielsku 
1Jfreku1enoja kOrO'łDOdu 'fłłIłłfieJs~(I, fł!U ~a~e - F"brgkl pr"" 

c().WG~U łł1ornu:tbde - HiJtle rowcy r6mn~~ ~ętuJ(b 
. ~e pracu,.J~ .•• 

]l f er sk o S 1. rTel. wł.) W POOOO- wy t .,Praca Pe.Iska" wydały s~eg 
dzie wzięła udział niewie'llk.a ilość robot- ooezw do robotników cel.em bojkotu 
ni~ów :przy tłumnym udziale Żydów, maJuJfesu, Odezwy okazały się SIk'\.l.tec~
JPOdobńie jak w ulej Pols'ce. Frek.wen- ne. F'abry.kJi W większości praoowll~. 
cja mniej,s~a, niż w roku ubiegłym. Wieczorem odbyło się w sali "Strzel
Czerwony korowód usiłQwał manitesto- nky" duże zebranie członków hitlerow
W/l<Ć ,prz.ed ,,Dome-m Polek!m", słedlz1b3, ski.ej .. Jungd9utscoo Partei" z l'&fera
organizacyj nall'odowych. Próby te jed- tern wiceburmistrza m. Bielska Setlll.to
nak spaliły na panewce. 1'80 Wiesnera. NieIMY <W przerwy w 

Zaznac~yć należy, że Obóz Narodlo- pracy nie wzywaJli. 

• 
Zjazd Zvdów na majufes do Poznania 

"Oni" ~ tra",sptWen:~em.: ,,~ądattnU r~ału K"~ 
odpa~a" 

p o z n a-ń, 1, 5. - W dniu wczoraj-kawości publiczność. 
szym popołudniu, przez ulioo miasta., W pochodzie szły dwJe orkIestry, 
przeszedł korowód socjalistyezny, zor- które przed gmachem "Orędowni.ka" 
ganizowany z okazji "święta" czerwO- grały hymn trzeciej międzynarodówki. 
nej międzynarod6wJd. , Równocześnie prowodyrzy żydowscy :t 

W pochodzie brali uddał komuni- komunistyczni USiłO'Wali wznieść 0-
ści, którzy ostatnio usiłowali wywołać krzyki przeciw "Orędowni'kowi" Koro
w Poznaniu zajścia uliczne. wód pierwszomajowy nit. sltutek zdecy-

PO' raz pierwszy demonstrowali tak- dowanIe wrogiej postawy narodowego 
że nie wiadomo ską.d przYbyli żydzi. w społeczeństwa przesz~dł ulicami mia
speCjalnych grupach. Rzecz mamien- sta spokojnie. Do żadnych incYdentów 
na: na czele jednej z tych grup Żydzi nie doszło. Jak :zwykle straż tylQ~ ko
nieśli transparent z napisem: .. Żąda. rowodu pełnił uzbrojony o<Jdzlał pO'lf
my rozdziału kościoła od państwa". cji. W pochodzie nie było prawie ko-

Korowodowi przyglądała się z ci e- biet. (weI.) 

w Wars'zawie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Według 

doniesień, napływaj~ych z kraju, 1 
maj miną.ł naog6ł spokOjnie. Relacje. 
stwierdzają jednak, że nasilenie J>C'
chodów było większe, ani:ieli w latach 
poprzednich. Najsłabeij wypadły ma
nifestacje w Lodzi. 

Na terenie Warsza-wy naj,silniej
szym okazał się pocnód P. P. S., naj~ 
słabszym frakcji rewolucYjnej. 'a
'kiekolwiek el$.scesy komunistyczne zo
stały natychmiast zlikwidowane. Przed 
uniwer.sytetem w godzinach pO'łudni~ 
wych doszło do drobnego starcia, któ
re polieja zlikwidowała. 

W C~8tocl1owie przeciwnicy poa.. 
lejlSjonu-prawicy, l'Ozbilt poch~ al" 
do zajŚĆ nie doszło. 

Na terenie warszawsl).im, niektÓT", 
objawy były wręcz humorystyczne. A 
wi~c ów Obodyński i1stotriie WYmasze
rował w pojedynkę li Tamgówl$.a wcze
snym rankiem i doszedł do placu Tell. 
tralnego o god. 1. 

wogóle do pracy. W basenie drobnIco
wym. w którym zatrudniona jest na.j
większa. ilość robotników portoWych. 
pracowano jedynie przy magazynach 
"CukropOTtu" . 

W basenach węęlowych stawiła się 
do :pracy więcej niż połowa pracowni
l).6w, normalpie Zlttrudnionych przy 

lIObotDłeze .." stoliey, gdzie obohod7.one 
jest równocześni.e święto konwalji. ro
sł,a.ło w jakikolwiek sPOSób zaJkłóeone. 
Za.kłady UfŻ;yf,eez.no§ci publicznej pracu.
ją norm.aln.iJl. Cz~.ść tak.sówek il'uszyła 
na miasto. W goounach popołudnio
wych ma się OOJbyć szereg Z181l'Ollladzeń. 

w TokJo . . 
T o k j o. (!pAT) Alg. Domei Olonos i: 

Dzień i ,maja miną.ł bez .demoIl5tr~cji, 
ponio&wa'Ż re wzglęc1u na stan wyjąttko
wy wsz~kie pochody są, zabronione. 

Wlpd9l'Ski-KOM 

• 
Zyd na czele 

spół,ki slmuglersk'ieJ 
L 6 d t, 2. 5. - Stra.ż goraniczna za

trzymała Jankieota Wolrn&nna z Często
chowy, który na pograniezru niemiec
kiem wynajął dwóch zawoo~h prze
mytnikó.w. Kubika i Wagnerowskiego 
i przy ich pomooy 8zmuglowaił do Pol
Ski na,rzędlzia chLrul'giczne i inne. Skon
fiskowano ~naczny transport 'towarów 
Wi3.ortości ok. 0000 zł. Wszystkich trzech 
czł<>nków bandy zatrzymano. 

Minister estoński 
War s z a. w 0.. (Tęl. wł.) W przy

szłym tygQdniu bawić będzie p:rzej.a
zdem w Warszawie estoński minister 
przemysłu i handlu Selter, który jedZie 
dQ eGnewz dla omówi<enia spraw kre
dytowych. (w) 

Kary za przekroczenia 
dewizowe 

w fi. r s z a w a. (Tel. wł.) Sprawy (I 

wykroczenia przeciwko dekretowi de
wizQwemu będf! kierowane da W1d~ia
łów lrRrno~karbowych w sE}'dzie .okrę
gowym, a. proeesy za przemyt walut i 
złota. będę. rozpatrywane W pierwszej 
kolejnQ~cj. (w) 

Nowy poseł polski 
w Klopanhadze 

Wzorowana na organizacj,acb. hitle
rowskich "żelazna gwardja" wystą.piła. 
także z pOChodem na Pradze z tan ta
stycznemi sztandarami, ale pochód ten 
był niesłychanie szczupły. Również nie
które upiory były udatne, np. na Czele 
żydowskich organizaeji "Treil1eit" je
chał K()1DnO jakiś przywódca, który 
przybraJlY był w pońcZQchy z tzęrwo-

War s z a w a. (pAT.) Dotychcza
sOWY zastępca naczelnika wydziałU 
wsahodniego w m. s. z. dr. Jan Sta
l"zewski został mianowany posłem 

MQjżes~ Urickij , polskim w Kopenhadze. Rząd duński 

ł d k l Tł i to 
udzielił Starzewskiemu agrement. 

prze a un U wę'g a. umaczy 8 ę 

n~j bibułki. (w) 

, W CzęstoChowie 
aresz1owano narodowców 
Częstochowa. (T.ed. wł.) W mia. 

śde doszło w związku z obchodem 1 
maja w kilku miejscach do starć. Poli. 
eja. była. w 'Ostrem pogotow:łu, ale maj. 
dował,a się w Uikryeiu. Gdy pochód gO

cjalistyczny podahodził pod lokal P. P. 
S., doszło do nowych zajść. Do pOCho
du pi) d:rodze ,przyłQiCzYli fJię masowo 
Żydzi, którzy wodzili rej 'W okrzykach: 
"Precz z Kościołem i religją". 

Po ipOChodl7;ie P'l'zed lokal Stronnietwa 
Nllil"Odowego zajechały trzy atua oię~
rOwe z policją. Policla dokonała w lo
kalu rewizję, zabrała znajdujących się. 
w lokalu członków Stronni'ctwo Naro
dowego na dwa auta i odstawiła ich 
do 'WydzWu śledczegO'. 

Wśród aresztowanych znajduje sił 
8 kobiet. 

Prowok,acJa komuny w Gdyni 
G d Y n i a. (Tę1. wł.). :N a skutek ak· 

eji oogamzaeyj socjalistycznych oraz 
komunistycznych zwhp:k6w tran8por~ 
towyc.h praca w porcie gdyńskim V'f 
dniu 1 maja została w du.żym stopniu 
uniemożliwiona. Na terenie 'WOlnego 
obe'zM'u. celnego nie stanęli rObotnicy 

tem, że robotnicy węglowi w Gdyni l Napad r.'~·bu'nkowy na stacJ-ę rekrutują. slę z elementu tubylczego g , I , 

('kas~bs~iego). Robotnicy budowlani T o.r u ń. (Tel w1..) WlCz<!>raj5zej no-
W .rru,eśm.e świętowali ~ez wyją-tku, W cy trzech zlI,maskoWlanych bandytów do
go:d2;inach pl'zedpoludmowyeh ulicami konało 2: bronią, w 'l'ę,ku napadu. rabun
mlaeta p'rzeszedł pochód. Z szeregów ikow&gO na. stację Kluczyki. Po stero.
ma"8zeruJ~oh w~noszono prowokacyj- ryzowaniu dyżurnego ruchu DejewoSlkie
ne ~zykl. I\ównIeż W bardzo . os~ go, napastniey rozerwali szafę z bileta... 
tonIe u.trzymane były przemóWIellla na ma Ol'aZ zmusili Deje,wskiego do wyda.
wiecu, który odbył się nil. terenach nla i2 zrotych gQtówki pocZiemZJbi~li. 
przyległych do mola reprezentacyj- Jest to w ostatnich ,dniach trzeoi na~ 
neg~r.e beZipfeezeńJstwll. W' stosun- pad ~ heZiJl'OŚl'edniej okolioy TOtru'llia. 
ku do agresyWnej pO$tawy tłumu ora~ PoścIg trwa. 
niezWY'kłych przemówień odnosiły 8i~ 
z rupem~ biernoście.. (p) 

Korowód W Toruniu 
T o ruń. CTe1. wł.) W godzinach 

popołooniowYCh lPl'2<eszedlł ulicami mia
"ta korowód, rorga.nizowa:ny IPI'zęJ: 50-
ejalistów. Spo.}\,6j nie został ntgdzi~ 
zakłócony. Na ultey k-1"l1Itył;r .silna pa~ 
trole ,policyjne w he1macJl stalowych. 
Był,a to pierwsza więtkisza m~Wlka. 50-
ejalistycz.na w TOl'1JjIl,iu.. 

Nocy popr~Óiniej wŁadu a.resztowa
łY' łI\ osób, pod,ejll"za.nyeh o UJJl'awianie 
propagandy kom unistycz.nej. Alreszto
wano 8 Żydlów oraz manego d,ziałac:r.a 
zwtą.zlm wOllnomyślieieli SIl.awomi,ra 
Jeszkego. ~tl) 

WParyiu 
p,& ry Ż, (PAT) Dz;ień f m!!.Ja za.

cz;1l,ll się w Paryżu spokojnie i nic ni~ 
pozwalało · przewi-dlywae, aby ,",vi.ęto 

Poczta lotnicza 
z Polsłd do Anl9ryki 

War s z a w a. (Tel. wł.) Poczta 
niemiecka porozumiała się z minister
stwem poczt i telegrafów w sprawie 
dowozu poczty nowym sterowcem 
"Hindenburg", który odbędzie szereg 
lQtów do Ameryki Północnej. Pierw
szą :podróż wyznaCZQnQ na poe:zą.tek 
maja. ~a.s podróży potrwa około trzy 
dni. Urzę.dy pocztowe polskie będą. 
przyjmowały do prz-ewQzu "Hinden
burgiem" listy i karty pocztQwe do 
Ameryki Płn., Kanady, Meksyku, Co
lumbji i Wenezueli. 

Z4 przewóz poza zwykłą. pocztowe 
opłatą. dQ Nowego Y( u będzie pobie
rana opłata. w wYSvlcOści 1.90 zł za 
każde 5 gramów, a za kartę 1.60 zł. 

Dla filatelistów sterQwiec zabierze 
:przesyłki do Ameryki i 'stamtą.d nada 
Je 2;wykłą. drogą. pocztową. dQ kraju. 



Bloki granitu z "psiej ·traw,ki" u źródeł 
Suchej Wody w Tatrach na specjalnych 

wozach transportowane są do budowli. 

30 k w i e t n i a. 
Minionego lata wybuchł konflikt 

prasowy pomiędzy rzą;dami polskim a 
sowieckim. Rząd sowiecki po udziele
niu ostrzeżeń wydaiił w przecią.,gu dni 
trzech korespondenta PAT-a i "Gaze
ty Pol,skiej" Otmara-Bersonaj który 
przebywał tam od lat trzech. Sowiety 
zarzucały mu tendencyjne przedsta
wianie faktów. Czy zarzuty te były 
oparte na realnych faktach, niepodob
na ocenić. Uderzają.ce jest jednak, że 
Otmar był z początku "persona gratis
sima" i on to spowodował nawiązanie 
kordjalnych stosunków pomiędzy 
przedstawicielami prasy obu stron., co 
się wyraziło w wizycie p. Miedzińskie
go w Moskwie i p. Radka-Sobelsohna 
w Polsce. Do wycieczki dziennikar
skiej, która była planowana, nie do
szło. 

* Jako reakcję na wysiedlenie Otma-
ra z Moskwy r~d polski zastosował 
represję w stosunku do korespondenta 
urzędowego T ASS-a i półurzędówki 
"Izwiestii" p. Kowalskiego. Kowalski, 
wywodzący się z Żydów, znał Polskę 
świetnie, ba\"ił tu :za dwoma nawro
tami około 6 lat. Jego artykuły w 
"Izwiestjach", podpisywane K. Wolski, 
dowodziły dużego znawstwa kraju. 
Jeszcze po wyjezdzie obaj WYSiedleńcy 
nia, idące po linji życzeń, jakie wysu
referują w swych pismach spra\"y są
siedniego kraju. 

Stan taki naprężenia tnvał aż do
tąd. Dopiero w drodze wzajemnych 
rozmów postanowiono zlikwidować ta
ki stan anormalny, kiedy w stolicach 
dwóch ' pa11stw sąsiednich, posiadają
cych tyle wspólnYCh interesów, nie by
lo ani jednego przedstawiciela prasy 
czy też oficjalnych agencyj informa
cyjnych. 

* W tych dniach doszło istotnie do 
zatarcia nieporozumień. Do Moskwy 
wyjechał z 'Warszawy red. Haczyński" 
a do Warszawy pt'zybyt p. Postnikow, 
dawny radca dy,plomatyczny w jednej 
z południowych placówek sowieckich. 
Obaj są. przeds tawicielami oficjalnych 
agencyj i obaj podjęli już prace nor-
malne. . 

P. Postnikow jest nieco związany z 
Wal'szawą, tutaj ]).o,wiem przed wojną 
odrbywał studja w korpusie kadetów 
rosyjskich. Jest zresztą. rdzen nym Ro
sjaninem, podołlnie jak p. Haczyń,ski 
rdzeJOnym Polaltiem, który za~ac1nie
niami Hosji Sowiecl,iej zajmował się 
oddawna, pisywał o nich, a przed 
Warszawą. sporo lat spQdzil w prasie 
amerykallsldej. 

. ~ume1' 1M = . OllĘDOWN'.JW, · medrlela; 'iłnfs: ! -maja 1936 = stroD& ·S 

Dla,czeg<>rŻ nie starano się, żeby udo
stępnić te klasyczne oświadczenia 
twórców nowej ideologji niemieckiej? 
ChCielibyśmy przecie poznać bliżej, jak 
nas tam traktują. 

Niema też tłumaczenia Goebbelsa 
"Michaela", jakkolwiek możnaby tam 
sporo dowiedzieć się o jego 'ideologji -i 
przekonać się, jakiemi metodami obec
ni . wielkorządcy niemieccy się posłu-
gują· . 

Niema pism Alfreda ' Rosenberga. 
"Mythus de,s XX Jahrhuriderts" z'awie
ra mające dla nas wartość WYnurze
nie: ,. 

"w walce o tycie, o hono1', o wolność, 'o 
chleb dla narodu tak twórczego, Jak Niem
cy, nie można liczyć się z narodami bezsil
nemi, bez wartości i leniwemi, jak Polacy 
i Czesi .. Trzeba. odrzucić je na ,,,"schód, aby 
uczyniły miejsce dla pluga chłopa niemiec-

kiego. Wtedy zactnie się nowa. epoka kul-
t,ury białego człowieka." l 

Jakby uzupełnieniem tego wynu
rzenia jest głos A,dolfa Hitlera z "Me in 
Kampf" na str. 315: 

"KtokolwJek życzy sobie rzeczywiście i 
sz'czerze zwycięstwa -idei pacyfistycznej, 
winien walczyć wszelkiemi środkami o 
podbój świata przez Niemcy." 

Dlaczegoż doprawdy nikt nie przY
s'woi nam zlotyeh myśli obecnych kie
rowników Rze'szy? Przecie tylu się 
dzisiaj deklaruje wielbicieli obecnego 
kursu i tylu zapewnia o poprawie sto
sunków polsko-niemieckich ? ... 

Boją się, że książki te, zamykające 
w sobie ideologję, mogą. niejednego z 
wielbicieli rozczarować? ... 

WARSZA WIANIN. 

Ukamienowanie 
Tadeusza Olszanki 

Śp. O*a,nka brai ud,~ial w aT.."Cji ad~yd~e"ia kan'dlu poIrSkiego 

W "Warszawskim Dzienniku Na
rodowym" czytamy: 

"W nocy z dn. 28 na 29 b .. m. nie
znani sprawcy ukamieniowali na sta
cji towar'owej w Otwocku członka 
Stronnictwa Narodowego, p. Tadeu
sza. Olszankę. Data pogrzebu nie. zo
stała jeszcze wyznaczona. Śledztwo 
trwa." ' 

* "W sprawi,e ukamieniowanego w 
Otwocku w nocy z 28 na 29 kwietnia, 
członka i dziahicza Stronnictwa Na
rodowego w Otwocku, Ś. p. Tadeus'za 
Olszanki, otrzymaliśmy następujące 
bliższe szczegóły: 

,,8. p. Olszauka brał udział w ak
eji ordżydzenia handlu polskiego. Tuż 

• • 

pl"'led zabójswem, grupa Polaków, do 
której 'należał Ś. p. Olszanka, sprowa
dziła do Otwocka na sprzedaż wagon 
ziemniak9w.. Krytyczną noc ·Olszan
ka spędził na stacji, pilnując wagonu 
przed złodziejami. Rano znalezi<mo gro 
w tym wagonie nieżywego, z r9zbitą. 
głową.. Przypuszczano najpierw, że 
wagon był w nocy przetaczany i że 
Olszanka rozbił sobie głowę o ścianę, 
ale przypuszczeniu temu przeczy fakt, 
że znaleziono w wagonie kilkanaście 
dużych kamieni, najwidoczniej wrzu
conych do środka i że rana na głowie 
wskazuje raczej na uderzenie kamie
niem . . 

,,8. p. Olszanka był jednym z naj
czynniejszych działaczy w Otwocku." 

lvdom zachciewa się w Polsce 
szulerni .•• 

II a m,arginesi e d OrlI; e si e ,i pł'(I,8'1I ż udo-'ł.IWoki e j 
Jak donosi prasa .żydowska, I do Gdańska wolno zabrać ze sobą tyl-

"ostatni~. zarządzel;ia dewizowe do- ko 100 zł, a .zatem. jak na ruletkę lub 
t~ną. tal,ze bywalcow kasyna sopoc- baccarata, me co za majo." 
kJego. Jak wiadomo, przy wyjeździe "Niewątpliwie frekwencja graczy z 

.Następoa tilOOlU lI'umuń'Sldego WIOjeWlodra. Michał (n.a zdjęciu l! lewej), który O'dbywa 
slużbę wojskową w pułku st'l'Zelców. górskich, z]to'żył eg1z'aiIllin 'na sierźaJnrta,. 

PASY TRANSMISYJNE 
'f'{ ZDanych od 58 lat jakości8.0h dostaro ... 

Z. MAZURKIEW!CZ, Sp. Z o. O. 
fabryka pasów i składnica artykułów łeebal_ 

Kantaka 8/9 POZNAŃ telefon 30-22 
d 1605 

Polski W kasynie sopockiem obecnie 
znacznie spadnie." 

"Podobno w związku z wytworzoną 
sytuacją pewne osoby zamierzają. po
nowić starania o uzyskanie koncesji 
na tego rodzajU zakład." 

"Jak wiadomo, o założ'eniu kasyna 
z ruletą w Otwocku myślał także b, 
burmistrz tego miasta, p. GÓrzyński., 
ktory obecnie staje p'rzed sądem okrę. 
gowym, oskarżony o nadużycia pie
niężne. W tym zamiarze zbudowane 
zostało w Otwocku kasyno, jednakże 
wszelkie zabiegi o uzyskanie koncesji 
nie wydały pozytywnego rezultatu." 

Wiadomość tę prasa żydowska za'" 
opatruje tytułem "Ruletka w Polsce?" 
Żydom, jak widać, uśmiecha się nowy 
interes: ruletka i pragnęliby żałożyt 
W Polsee szulernię, z której ciągnęli'" 
by zyski i posyłali przy okazji Pola· 
ków na drugi świat.. .. Mamy aż nad
miar szulerów Żydów i osobnej szu
lerni zakładać nie potrzeba. 

ślub W wi'ęzieniu? 
War s z a w a. Tel. wł.). Adw. Hol"

bowy zgłosił na ręce prok. Rudnickie
go prośbę skazanych w procesie o za,
bójstwo ś. p. Pierackiego Łebedia i 
Hnatkiwskiej o zezwolenie na zawar
cie związku małżeńSkiego w więzieniu. 

Po'sk:ramiacz 
zabity przez lwa 

P ar y ż. (PAT). Wczoraj wieczo
rem, w czasie tresury w menażerji na 
pIecu Trone, zabity zosiał przez IwtL 
pOSikramiaoz. 

Wiełk'i pożar żydowskłego 
domu w Otwocku 

o t w o rek. (Tel. wł.). Późnym wIe
czorem, d'n. 29 kwietnia, wybuchł p<>
żar w domu Sz. Ofganga, na rogu ulie 
Reymonta i Samorzą,dowej w OtwoOku. 
Dom spłonął doszczętnie. wraz z sze
ściu znajdują.cemi się w nim sklepami 
żydowSkiemi. Ofiar w ludziaeh nie 
było. 

Zmiany w dyplomacji 
War s z a w a. (P AT). DotychCZaso

wy ambasador R. P. w Waszyngtonie 
p. Stanisław Patek został odwołany ze 
stanowiska z powodu choroby. 

Na jego miejsce mianowano dotych
czasowego ambasadOTa w Ankarze p. 
Jerzego Potockiego, któremu rząd Sta
nów Zjednoczonych udzielił agrement. 

Ambasadorem w Ankarze został do
tychczasowy poseł w Kopenhadze p. 
Michał Sokolnicki, któremu r~ turec
ki udzielił agrement. 

Zlynczowanie murzyna 
N o w y Jor k (A. T. E.) Z Lepan

to w stanie Arkanzas pięciu zamasko
wanych mężczyzn napadło na d w6cn 
policjantów, prowadzących 19-1etnlego 
murzyna, podejrzanego o zniewolenie 
białej kobiety. 

Po obezwładnieniu policjantów za.
maskowani napastnicy wsiedli z mu
rzynem do samochodu i odjechali w 
kierunku pOłudniowym. Wszczęty 
natychmiast pościg nie dał wyniku. 
Dopiero w kilka godzin później' Znale
ziono za miastem trupa murzyna ·z 
zawiązanemi na plecach rękoma. 

Obdukcja zwłok wykazała, że (10 

murzyna oddano 3 strzały z rewolwe
ru. Jedna z kul przeszyła serce, <1ru • 
gie dwie utkwiły w okolicy kręgosłupa. 

Dobrze.. że ten stan anormalny 
już zlikwidowano. 

* 
Postrach wśród żydow'Srki·ch fabrykantów tandety 

C7,yż to nikogo nie zastanawia, że I Ł ó d ź, 1 maJa 
dotąd w języku polskim nie ukazały I Ł ó d ź, jak dobrze wiadomo, jest 
się przekłady utworów czołowych I wielkim pożeraczem dewiz i złota. 
przedstawicieli icleologji -narodowo-so- Jest to miasto jakby jedną wielką fa
cjalistyczue,i? Przec1ews'zystkiem niema I bryką, w której przerabia się pieniądze 
tłumaczenia "Mein . Kampf" Hitlera. zagraniczne i złoto na materjały nie
s'zawie uznano za słuszne. (p) zbędne dla człowieka, gdyż służą,ce do 
Dlaczego? Pono nawet niektóre ustę- wyrobU bielizny i ubrail, ale w dużej 
py uległy konfii'kacie. Pono nawet mieTze przerabia się je takżii na ... gał
ksią,żka uległa konfiskacie w języku ganki l fatałaszki, bez których dosko
niemieckim. Ale dla Polaków mO'i;e na.le można się obejść, i bez któl'Ych 
być ona przecie bardzo pouczajt-ea. neezywiście biedny lud polski i mlli'Ji 

się obchodzić. Modne gałganki i fata
łaszki wyrabia się przedewszystkiem 
dla Żydów i 2ydówek. 

_ Przemysł włókienniczy, którego sie
dzibą jest Łódź i łódzki okręg przemy
słowy, przerabia prawie wyłącznie IłU
rowce zagranIczne. Przemysł baweł
niany cały swój surowiec sprowadza 
z zagranicy, przemYlSł wełniany zale
dwie niespełna 10 procent surowca 
kupuje od k:ra.jowy~h hodowców O'Wiee, 
a przemysł jedwabny pnera.bła mniej-

więcej .w połowie krajowę. przędzę z 
jedwabiu sztucznego a w połowie za
graniczny jredwah naturalny i zagra.
niczne sztuczne jedwabie i sztuczne 
prz~dziwa ·("V'istra" itp.) 

Za bawełnę, wełnę, jedwab i inne 
surowce włókniste, sprowadzane z da.
lekich krajów świata, trzeba płacić 
gotówkę. pieniędzmi zagranicznemi lub 
złotem. To też nic dziwnego, że wpro
wadzone OIStratnio ogra.niczenia w obro
tach ~ s ~ (t. zw. 



"ograniczenia dewizowe") wywołałY w: 
sferach przemysłu włókienniczego bar
dzo silne wrażoenie. Wszak obecnie fa~ 
brykant nie będzie mógł kupl6 baweł~ 
ny u swojego amerykańskiego czy an~ 
glelskiego dostawcy, jeśli przedtem ni.' 
otrzyma pozwolenia na kupno i wysła
nie zagranicę odpowiedniej sumy do
larów lub funtów szterlingów. 

e.", I O. rł 0."0 cło 2.60 

'HECO S.6Ik .u., ..... , ...... "'-

N arazie Bank Polski, w którego rę
kach znajdują. się wszystkie zapasy 
złota i pieni ę.dzy zagranicznych, znaj
dują.ce się w obrocie krajowym (oczy
wiście oprócz pochowanych w pończo
hcah, skrzyniah i innych schowkach), 
nie będzie robił żadnej trudności fa
brykantom łódzkim, zgłaszająiCym się 
po kupno walut na surowce. Mamy 
Przecież w piwnicach Banku Polski<&
go blisko za 500 miljonów złota i kilka
dziesią.t miljonów złotych w papiero- detne szmatki i gałganki, bo na. tem 
wych, pieniądzach zagranicznych. Po- najlepiej się zarabia. i można najmniej 
7atem sprzedajemy moc różnych towa- robotnikom płacić przy takiej robocie. 
rów i produktów zagranicę i utaTgo- Z tego powodu wydaje się nam, że 
wane za to pieniądze wszystkie wpły- ograniczenia dewiz()we w przyszłości 
wać będą. obecnie do Banku Polskiego, pOSią.gną. za sobą. bardzo po~atne 
trochę pieniędzy zagranicznych przy- zmIany ~ ~m~le .. włókiemuczym. 
chodzi także do kr,aju od naszych emi- Jest. bowl:m WIęceJ mz prawdopodob
grantów z Francji, Belgji i Stanów l n-e, ze PallStwo zmuSzone h9dz1e bliiej 
Zjednoczonych. Ale mamy także spo- zainteresować sit metodami pracy 
TO wYdatków zagranicznych. Przede- przemysku Włókienniczego, aby ukró-

eić dzisiejsze marnotrawstwo SU!'OW
cow~. Na takę. myśl blady strach 0.
garnia niejednego żydowskiego fabry
kanta, gdyż dla ni~jednego oznaczać 
to będzie koniec jego karjery przemy
słowej. Ale to nic. W ostatnich la
tach namnożyło się tych żydowskich 
fabrykantów tandety jak jakiegoś pa
skUdnego robactwa.. Przyda się więc, 
gdy zjawi się ktoś z buU, fUtu i prze-
rzedzi to mrowisko.. XX 

wszY\Stkiem musimy płacić procenty -------___ -------

E[ha krwawych za jśC w (hrzanowie 
Zabity ~()Sff,al Ukraimi.e'C - List,a rannych podc.as ~aJść-

6 osób ~,o do Dere#g 

od wielkich potyczek państwowych, 
zacią.gniętych zagranicą.. Zajdzie więc 
z biegiem czasu konieczność zastano
wienia się, czy to wszystko, co obecnie 
kupujemy zagranicą, jest nam rzeczy~ 
wiście konieczne, czy tet bez niekt~ 
rych rzeczy możnaby się Obejść, lub 
czy nie można by zastąpi6 ich produk-
tami krajowemi. Jak donosi katowicka "Polonja", ny jest robotnik drogowy, Jan Barto.-

Bo z tern wysyłaniem pieniędzy za- w ub. środę odbyła się w inspektoracie sik, a nazwiska pozostałych lekko 
granicę, to jest sprawa bardzo skom- pra'cy w Krakowie konferencja w gpra- rannych brzmią: Stefan Jurek, mu
plikowana. Złoto, znajdują.ce się w w:ie k0I,lfIiktu z robotnikami, za.trud- rarz, Antoni Patyk, robotnik kamie
Banku Po!skim, jest zabezpieczeniem monyml 1?rzy robo~ch. drogowy.ch w niołomów, Alojzy Ludwikowski, ro.
naszej własnej własnej waluty. Przy Chrzar:owle .. Robotmcy pra~owal.I ta:n botnik fabryki "Stella'" Stefan Henek, 
pokryciu 30-procentowem, przewidzia. ~a dWIe zmH~,ny po 6 godzm d~lenme ślusarz, Marjan Głuch, ślu'Sarz, Stani
nem w statucie Banku Polskiego,. na II otr~ymywah st~w~ę za 6 g?dzm. R~- sław Pająk, robotnik w wapienniku w 
każde trzy miljany banknotów, znaj- bo~mc~ domag~h SIę StawkI, przewI- Pogoczycach, Józef Dyba, robotnik w 
dujących się w obiegu, musi leżeć w dZ.lane] dla zajętych n.a :r:obotach pn- tym samym wapienniku, oraz Jan Kie
skarbcu. bankowym złota za jeden mn~ bhcznyc~ prze.z 8 godzm l na. tem tl~ res, ponlOcnik , ślUJSM"ski. 
jon. Gdy ten miljon wyślemy do Ame- ~oszło! Jak WIadomo d~. mar:IfestacYJ Wszyscy ranni znajdują. się w szpi-
ryki na zapłacenie bawełny, to z obie- l s~raJku. Na konfere~CJI w m~pe~to- talu w Chorzowie. 
gl.L trzeba wycofać trzy miljony, bo raCIe prac! ustalono, z,e do pomeuZlał- Równocześnie prasa żydowska Ob
niema już dla nich pokrycia. Przy- ku robotmcy pracowac będą. po 7 go- nosi, że "w zwią.zku z ostatniemi zaj
chodzi potem do Banku Polskiego ja- dzin dziennie, a od poniedziałku 8 go- ściami na terenie Krakowa i J)(YWiatu 
kiś fabrykan t lub inny przed.siębiOT- dzin dziennie i otI"Zymają. wtedy pełną. chrzanowskiego, wY'słano do obozu 
'c::", przynosi stos dobrych weksli i pro- stawkę płacy. Władze zgodziły się po- izolacyjnego w Berezie Kartuzkiej 6 
si, żeby mu za nie dali gotówkę. A nadto na zatrudnienie dalszY'ch 300 osób, wśród których znajdują. się już 
Bank musiałby mu odpowiedzieć - bezrobotnych na robotach w Chrza- karani za działalność komunistyczną. 
nie możemjT. PanU dać gotów1.d, bo nie nows.kiem. W chwili, gdy w Krakowie Marek Samuel, Feczko i Rzeszot z 
wolno nam wypuścić więcej bankno- podplsywanó tę umQIWę, doszło w Krakowa, .oraz dwaj innI. Wśród izo
tów, gdyż- .zabrakło nam zł.ota na po- Chrzanowie do tragicznY'ch z~jŚć. lowanyCh znajdl1je się również miesz
krycie. I fabrykant lub przedsiębiorca W zwią:zku z zajściatni, jakie miały kaniec Oświęcimia. W'szyscy oni zo
musiałby swój zakła:d zamknąć i ro- miej.sce w Chrzanowie, dowiadujemy I stali już odstawieni do miejsca od
botników zwolnić l nie mogą.c zdobyć się, że nazwisko zabitego podJOzas zajść osobnienia". 
pieniędzy na wypłatę. brzmi Wasyl Romani,szyn. Ciężko ran- ' 

Do tego dopuścić nie wolno i Bank _ 
Polski, wydają.c złoto lub zagraniczne 
pienią.dze na zakupy towarów zagra
nicznych, zawsze będzie musiał uwa~ 
żać, by nie zostały naruszone te zapa
s.y, które są potrzebne na utrzymanie 
w obiegu takiej ilości banknotów, 
aby można zaspokoić wszystkie po
trzeby tycia gospodarczego. 

Przemysł włókienniczy musi więc 
liczyć się z tern, że prędzej lub później 
zwrócą. mu uwagę, iż należy bardzo o
szczędnie gospodarować surowcami 
zagranlCZnemi, bo nie moż,emy sobie 
pozwolić na kupowanie ich w nieogra
niczonych ilościach. 

Gdyby nasz przemysł włókienniczy 
znajdował się w rękach polskich i gdy
by nasi panowie fabrykanci byli pa
b'jotami i dobrymi obywatelami Pol
ski, to ni~ czekaliby, aż rząd będzie 
kiedyś zmuszony przypomnieć im, te 
Polska kopalni złota nie posiada I dla
tego musi bardzo oszczędnie gospoda
rować slU'owcami zagranicznemi -
ł<lcZ już teraz sami pomY'śleliby o tem. 

Okazji do oszczędzania. na. surow
eę.ch zagranicznych nie brak. Każdy 
robotnik łódZki wie dobrze, ile to ba
wełny i wełny marnuje się poprostu 
na fabrykowanie tandety, z której lu
d~ie nie mają żadnego pożytku. Różne 
~y.dowskie fabryczki żyją. z tego tylko, 
~,e fabrykują. materjały, któI"e nosi się 
najwyżej kilka tygodni, II. potem się 
Irozlatują.. Takie marnowanie surow
ców zagranicznych, ~ które płacić 
musimy złotem, jest zbrodnią wobec 
kraju. Bo jeśli już musimy kupować 
zagraniczne surowce, to trzeba robić 
z· nich rzeczy trwałe, aby jak najdłużej 
słUżYły ludziom. A nioe wolno używać 
zagranicznego surowca na faocykowa
nie gnoju. 

Trudno spodziewać się, by :pTZe
mysI łódzki sam poczuł się do oho
wią.zku obywateliskiego wejrzenia w te 
sprawy i usunięcia szkodnictwa. !fa
kimi patrjotami nasi Konowie i Koh
Dowi,e nie są.. Obchodzi ich własna 
kieszeń a nie interes Polski. A własna 
kieszeń dobrze wyrhQdzl na marnowa
niu surowców zagranicznych na tan-

Pomoc dla ŻydÓW w Przytyku 
Zeby,an,o ju~ :1.0 tl/Sięcy ~to,tych - Zakupuj'e się dla ~ydó", 

. wcu'SlWaty 
R a d o m, 1. 5. Prasa żydowska do-

nosi: . 
Odbyło się posiedzenie Komitetu 

niesienia pomooy Żydom w Przytyku, 
zorganizowanego przez centralne sto
warzysrenie kupców woj. łódzkiego. 
Na zebraniu wysłuchano sprawozda
nia z akcji dotychcza;sowej i omówio
no plan działani.a komitetu na przy
szłość. 

Stwierdzono, że samemi ofiarami 
pieniężnemi, rozdawanemf ubogim i 
zrujnowanym mieszkańcom Przytyka, 
sytuacji ich się nie poprawi, wobec 
tego postano';Viono W zasadzi-e zebrane 

Za 'podrażanie cen 
na pieczywo 

• 

Kra k ó w (Tel. wł.) Jak donosi 
"Gł. Narodu" - na skutek podwyższe
nia cen pieczywa w zwią.zku ze straj
kiem piekarzy, przez niektórych 
sprzedawców krakowskich" zarzą.d 
miejski zwraca uwagę, IŻe p'ieczywo 
nie może być .sprz€dawane po wyż
s.zych cenach jak: Kilogram chl~ba 
żytniego jasnego z mą,ki 50-procento
wej po 29 gr, kilogram chleba ciemne
go (morawskiego) po 24 gr, bułki 'pol
skie wodne) o wadze 6 i pół dkg., o
raz bulki wieueń,skie, lub warszaw
skie o wadze 4: i pół dkg. po 4: gr za 
sztukę. 

fundusze użyć na. uruchomienie kur
sów zawodowych i zakup warsztatów 
pończoszniczych, rękawicza~kich, try
kociarskich i innych, oolem dania 
możności samodzielnego zarobkowania 
zrujnowanym mieszkańcom Przytyka 
i okolic. 

Akcję tę prowadzić ma Towarzy
stwo "Ort". Ze sprawozdania wynika, 
że komitet zebrał dotychczas kwotę 
10 tys. Złotych, z czego 5 tys. złotych 
wysłano do dyspozycji komitetów lo.
kalnych. W Przytyku bawił delegat 
komitetu, który na miej,scu badał sy
tuację mieszkańców. 

Sekta, metodystów w 'Połsce 
W a. 'I' s z a w a. (KAP). Wydawany 

w Stevens Point, w stanie Wisconsin 
(w Sto Zjednoczonych), tygodni.k pol
ski "Gwiazda Polarna" (nr. 12 z 1936) 
w informa,cji z Warszawy p. t. "Fałszy
we wiadomośCI o se'kcie metodystów" 
pisze: 

Po trzygodzinnej konf9I"encji w mi.
ni ,stersŁwie spraw zagranieznych Win
sto n Cram z Nashville, Tenn., dyrek
tor mi,sji ame,rY'kańskiego "kościoła" 
metodystów episkopalnego w Polsce 
zaprzeCzył oświadczeniom, zrobionym 
p;rzez siebie wcześniej, że rząd polski 
polecił tej .organizacji zli'kwidować 
,swoją działalność na terenie Polski. 

Cram, który wyda.je w Warszawie 
tygodnik w jęzYku angielskim pod tyto 
"Warsaw Weekly" (Tygodnik War
sz!!wski - red.), cieszą.cy się popar
ciem polskiego minist61lS'twa spraw za
granicznych ze względu na. szerzoną. 
propagandę na rzecz Polski, dał teraz 
takie oświadczenie: 

Zarząd miasta. uprasza publicz
ność, aby na wypadek żą.dania lub po
bierania cen wyższych za pieczywo 
niezwłocznioe donosiła o tem najbliż- , 
szym posterunkom policyjnym, orga
nom targowym, lub wydziałowi Apro
wizacyjno-targowemu, celem pocią
gnięCia. winnych do surowej odpowie
dZialnośc'" 

"Z żalem zmuszony jestem stwiM'
dzić, że niedokładne informacje pra

.. sowe, uotyeząee likwidacji działalności " ~,---

"f" 

metodystów w Polsce, przeniosły si~ 
do St. Zjednoczonych, wobec czego' 
stwierdzam, że wiadomość była fał.szy ... 
wa, a rzą,d polski nigdy nie ograniczał 
jej religijnej działalności. Tylko nasza. 
działalność oświatowa została zawie
szona przez władze w8.'l'ISzawslkie, które 
przyrzekły zawieszenie wyeofać, o ile 
udowodnimy, że nasza działalnoŚć 
zgadza się z prawami Polski'" 

W ministerstwie spraw zagrani~ 
nych zaprzeczono kategorycznie wia.
domości, te mają.tek misji metody'
stów rząd polski skonfilS'ikowaL 

Warszawska 
gield'a pieniężna 

II d,Iria. 1 maja. 19316 il". _ 
Belgja. 89.83; Holmdja. 300.'1'&. XOpenli~1i 

117,25; Londyn 00,27; Nowy Jork (CIII8k) 5,31~: 
Nowy JOrk (.kabel) 5,31 718; P8JI"Yż ~,01i Praga 
21,95; S!JWajea,rja. 1'1'2,90. 

UI$Pocwbienie m'()Cni~j6r.e. 

Giełdy zbolowe 
Bydgoszcz 

E dnia 1 maja 11900 1'. 
Ps~eniea 22,2-5---22.5; żyto W---!L6.25: ow'ee 

15-15.00: jęc.mn.ień jednoli,tr 1~,25: jęc2l!D.ie1i 
zbiera'ny 105,5-115,75. . I 

Groch Fo~gera at~: g!I'Ocli Wni'tona. %1-
2.5: wyka 17-17.6; pel'1J\91Jka ~; sera.de-la !ij 
-27' luhm nicl.limlci 10,.1)-.1'1: 11llbm MIty 13-
lS,5: ~l>ak z;mowy 40-41: &iemie lniane 44-' 
46' 'konilCZ}"Tł8 czerwona 1.3()..--,140: looniczyna 
'bi~ta lIurowa 76-100; k!on.iezyna bida odl~r.o
na 65-'16; gorczyca 42---44; otr4l'by ;pmenne IJ"M)I< 

Ibe 12,7'&-13.25; otręby pis,ze-nne średnie 11,71)-. 
12,6; otręby żytnie 13,1'5--l1-ł. I 

U8poeobienie spokojne. 

Poznan 
p Orllłl a li. 1. 5. 19M r. 

War 11 11 Je f: Handel hurtowy parytet POZDail, 
,ładunki wagonowo.. ,dostawlI bieżąca. ~a . ~~~, .tg: 

, 'STANDARTY:"1) Żyto 700 gil.; 2} ps~c~ 
153' g~t. :W 'óWiet; 420' gil. - , ' .. : - '~ 

, Ceny odenbiey~: . '" , 
~:rto (USl>OS'obienie slabsze) • • 16.00- 16.~ 
Pszenica (UsDosob. sP()lko1ne) • • 22.73- 23,00 
Jęczmień 700-72:> g Il. • • • 4 • 15,25- 15.50 
J IlCzmień 670-680 gil. • • • • • 15.00- 15,25 

Usposobienie- stale. 
Owies 450-470 gil. • • • • • • 15,25- 15.50 
Owies standartowy • • • • • • 14,75- 15.00 

Usposobienie !ttale. I 
M 1\ k Il ~;;r I ['ii 
t:l"ti'llt wYciąg. 0-30% '11'1. w.. • • 
żytnia gat. l 0-50% wl. w. • • • 
tytnia gat. l 0-65% wł. W. • • • 
żytn~a gat. II 50-65% wł. w •• 
żytnia. pośl. pOII . 65% wl. w ••• 

Usposobienie stale. 
p'sze<nna gat. l wyc. O·l!O% wl. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wł. w .•• 
psrenna gat. lB 0·55% wł. w ••• 
pszenna gat. rc 0-6(1% w!' w.. • 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gat. HA 23-55% w!' w •• 
pszenna gat. UB 20-65% w!. w •• 
pszenna gat. !ID 45-65% w!' W •• 
pszenna gat. IIF 55-65% wl. w •• 
PS'zenna gat. HG 60-65% '11'1. W •• 
pSZl"nna gat. lIlA 60-70% wl. W. 
pszenna gat. lUB 70-75% wl. w. 

Uspos'Obienie staJe. 
Otrę' .y żytnie stand. • • • • 
Otreby pszen.ne grube sta nd. • • 
Otreby pszenne średnie stand.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
Rliepa,k zimowv " .. .... .... ~ ... . 
S:emie lniane . • • ~. • ' . • 
Gorezyca • • • • • tA • • • • 
Wyka latowa • • • • • • • • 
Peluszka • . • • •••••• 
Groch Viktoda • • • • • • • 
Gr{}Ch Folgera • • • • • • 
Lubin nieb;;,sk,j • • • • • • • 
Lubi,n żółty • • • • • • • • • 
Seradela , • • • • • • • • • 
Koniczyna czerw. 95-97% czysta • 
Kooiczyna billła • • • • • 
Koniczyna żółta odluSZCZOllla 
Przelot • • . • • • . • • • • 
ZiemnilIlki jadalne • • • • 
Makuch lniany w taflach • 
Ma,kuch rzeplLk. w taflach. • • 
Ma'kuch słoneozniJk. w ta.fl.. 42/43% 
9rot Soja • • • • • . • • •• 
Sloma pszenna lurem • • • • • 

pszenna pras'Owana •• 
tytnia luzem. . • • • • 
żytn i a pra.sowan', • • •• 
owsiana luzt:Gll. . • • • I 

owsiana prasowana • • • 
.. jęczmienna luze/11. •• 

jęczmienna .>raSQwana • • 
Sj~ zwykle luzem .." 

lO zwykle prasowane. • • • 
nadnoteckie luzem. • • • 

lO nadnoteckie praSOW8J1e. • 

28,00- 23.25 
22.50- 22.75 
21.50- 22.00 
18.50- 19.50 
17.00- 18.00 

35.25- 37,00 
34,50- 85,00 
83.50- 34.00 
33,00- 33,50 
82,00- 82.50 
: L,25- 31.75 
30.75- 3U5 
28,25- 28.75 
26.25- 26.75 
24. 73- 25.25 
2<:.75- 23,25 
20,75- 2U5 

13,75-14.00 
12,75- 13.25 
11.75-12.50 
12,00- 13.25 
40,00- 41.0Q 
44.00- 46,00 
32,00- 84,00 
25,50- 27.50 
26,00- 2.8.00 
21.00- 25.00 
21.00-23.00 
10,50- 11.00 
13.00- 13.50 
25,00- 27.00 

130,00-140.00 
75.00-100.OQ 
65,00- 75,00 
75.00- 90.00 
4.25- 4.75 

18,25-18.50 
15,00- 15,25 
17.00- n.50 
21.00- 22.06 
2.20- 2.45 
2.70- 2.95 
2.50- 2,711 
3.25- 3,50 
2.75- 3,00 
3.25- 3,50 
2.20- 2,4l) 
2,70- 2.9li 
5.75- 6.25 
6.25-- 6.75 
6.50- 7.00 
7.50- 8.00 

Ogólne us,posobienie spokojne. 
Og6J.ny obrót: 1352.18 t OIlJl, w tem Zyta 412 

tonn. pszenicy 110 to~ jęczmienia 140 tMn, 
owa a r.2 1:0am. 

Czytaj'cie i abonuj,cie 
JI~stracJ9. ~ołsk~fł 



A dziś ... przeciętna narciarka wprost 
'I harców po Li'Pkach może iść tańczyć 

na dancingu. 

Z n~eg'o st(ll'1.01~';ska 

Z ódła bolszewickiej zarazy 

~umer lot 
li 

Na froncie walk w Abisynn 

Włosi zdobyli Adis- beb l 
Wojska w'łoskie odniosły wspaniałe zwycię~1w~ na ws~ystk!Ch f~ntach - Oświad-

czenie Negusa - Nowe zabiegi o zakonczeme wOjny . 
R z y m. (Tel. wł.) Marsz na Adis ł A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Cesa;rz jaką ?trzymało po,selstw~, głosiła,. ż~ 

Abebę na froncie.. północnym trwa. naradzał się na wzg?rzac~ okalaJą·- MosI są o prz~szlo 6? IT.lll od stollc~, 
Zdaniem dowództ~va włoskiego stolica cych stolicę z dowodcamI.'. poczet? II WO?OO czego me nalezy lC.~l tam oczekI
Abisynji będzie zajęta za kilka dni. wrócił do mia~t~. W k~lo~JJ europeJ- wac prz€d, wpł.y:ve~ 3 ~nl. . Amba~a~a 
Droga Jest bardzo ucię.żliwa, zwłaszcza skiej wiadomoscI o połozemu na fron- włoska rOWlllez n~c me WIe o zaJę~l'tl 
że posuwać się można naprzód tylko cie wywołały panikę· Adis Abehy. Zdamem ambasady, Wla-
podczas dnia. Prawdopodobnie u wrót Londyn. (PAT) \Vedlłu.g nade- d.omość ta jest przedwczesna. 
Adis A~eby Abisyńcz~cy stoczą. gene- szłej tu wiado~ości ~ źródteł.wlostld~h, Adis Abeba. (PAT.) Cesarz 
ralnę. bItWę. vVSZystklCh zdolnych do dotychczas mepotwlerdzoneJ, oddz.Iał Haile Selassie przez całą noc ubiegłą 
noszenia bron~ Abisyńczyków skiero- włoski, złoożny ~ grenadjerów i cza':- odbywał narady, a m. in. przyjął kil
wal!0 na. wzgorza pod' stolicę., gdzie nych koozul, WspH~rany przez artyle,rJ~ ku przedstawicieli ciala dyplomatycz
mają om stanowić ostatni bastjon i wojska techniczne, wkroczyJ wczoraj nego, którym raz jeszcze oświadczył, 
oporu. ! rano.do Adis Ab€by, . że pomimo przewagi sił włoskich, nie 

Na froncie południowym wojska Londy n. (PAT) Pooelstwo abi- uważa sprawy abisyńskiej za 'Przegra-
. gen. Grazianiego zdobyły obóz warow- syńskie w Londynie nie. ma potwierd1ze- ną i walczyć będzie aż do ostatniej 
nl S~sabaneh Bulalę. Walki toczyły nia. wiadomoŚci o wkroczeniu Włochów kropli krwi. 
Slę mImo ulewy. do Adis Abeby. Ostatnia wiadomoŚĆ, L o n d y n. (PAT.) Korespondent 

Reutera donosi z Adis Abeby, ż.e o go
dzinie 10 m. 10 radjostacja wAdis 
Abebie ogłosila komunikat, donoszą
cy, że cesarz przybył do stolicy z po
wodu otrzymania nowych propozycyj 
pokojowych za pośrednictwem W. 
Brytanji. Dziś zrana. cesarz konfero
wał z ciałem dyplomatycznem i o
świadczył, że, ufając w całkowitą 
słuszność swojej sprawy, będzie dalej 
prowadził walkę. 

Korespondent Reutera donosi tak
że, iż cesarzowa wraz z rodziną uda 
się w najbliższym czasie do Jerozoli
my, natomiast cesarz wraz 7 następcą 
tronu i rządem pozostaną w Abisynji 
i udadzą się prawdopodobnie do jed
nej z miejscowości na zachodzie 
kraju. 

Źródeł agitacji komunistycznej w 
Polsce nie należy szukać wyłę.cznie w 
norach dzielnic żydowskich i wśród 
ciemnych mas proletarjatu. Są inne 
źródła i źródełka, może groźniejsze -
komunizmu eleganckiego, artystycz
nego. Komunizm ten szerzy się w pi
smach t. zw. lioo.rackich, w księ.żkach, 
na dyskusjach pod niewinnemi nieraz 
tytułami literackiemi lub naukowemi. 
Trzeba raz jasno sobie powiedzi.oc: 
"komunizm jest przestępstwem, zbrod
nią stanu" i odciąć drogi do niego. 
Niestety przYjęto u nas metodę, że 
drogi to eksperyment, a na likwidację 
owoców zawsze jest czas. Wypadki 
pokazują, że niema czasu. Dozwolenie 
na agitację komunistyczną w jakiej
kolwiek formie daje preoedens dla 
egzystencji komunizmu w państwie, 
uzuchwala agitatorów, wywołując za- Nj~dawne - a jak odlegle czaey, gdr poprzednicy dzi"iejszych "modnych'· nardarzy Przeglądaia,c pra5il s<>c.ialistyczno-tY" 
męt i - nieobliczalne skutki. z jednym ale grubym kijem szli na podbój śnieżnych szczytów ta tr·z allok i ch. dowską. na każdym .kroku wi4zimy odte-

Jakże można np. pozwalać na. wy_ ~ gnywanie się od .,sanacji" i 'psioczenie :na 
dawnictwo szeregu pisemek pseudo- nią. 
JiteTackich t. zw. frontu ludowego? Pr ł .,. ad k· * . Taik jetit niewątpIliwie tylko 'IV teorji. 
Wszak one głoszą. ordynarny komu- :agoa n:apaW:I( SIO WIO lem pOlaru w praKtyce bowi(>ro &tarzy a. taktf' i "młQ-
nizm! Przeglądając np. krakowskie U 'ł U U " I I. dzi' "towarzysze'" jakoś I!lf~ znooza" no i 
piśmidła p. n. ,.Nowa Wieś", ma si~ nawzajrml sobie pomagają lak mogą. W 
wą.tpliwości, czy w Polsce zw.aJcza się R~alerłłiec , wdpalil du-ie ~a.gł"'ody pod Kra./('Ortre'łłł czem ta pcmo·e wzajemna jest widoczna? 
komunizm Jeśli tylko p.\S k t ' . . .. "~ezmy choćhy majuies 1 majowy. 0-

. .. . w ! e~.u a- Kra k ó w. (PAT.) Nocy ubiegłej ?swJadc;:r,ył w c:r,aSlE' pr:r,esłuclIJWanI~, toż wiadomo, ŻP soejali,,,tom 1 maj służy 
kle~ mema słowa ,,~omumzm I wy- I na granicy gmin StaJliątka i Niepo- z~ w .ledll.ym ''''rpailku podpaJema I /'a mobilizację .,:l i propagandę na rzecz 
~tą.pleń antysanacYJnyc~ - d:0br~e, łomice wybuchły kolejno dwa groźne kIerował SIę UC?;UClem zemsty za od- I II międzynarodówki, ,przy k·tórej znowu 
Jest. Do~wol~no oenzUTOJU. Takle Pl- pożary, powodują.c znaczne straty. mowę wsparcia. Ił. w drugim pragną I r>\\oją pieczeń pieezf> III międ:zynarodów
smo n~sl rolano ludo~~o, przezn~- Nad ranem aresztowano sprawcę napawać :::ię widokiPln pożaru. "" I ka - komunizm. Wlsdzf", da1r Bocjali.;;toID 
cZO!le ~est pono na "":Ies. -~ d~kuJe obydwu zbrodniczych podpaleń, nie- sprawie tej prowadzonf' ;olą clals7p do- ~ezwolenie na .url~rjzellie pochodo,,: bez 
WyjątkI z O~kara '\Vllde l WI€r~Z~ jakiego Jana Fujara, karanego już chodzenia. zadn~'ch ograUlczen. Ale na tern DlP ko-
CzuchnowskIego. Chlopom? Przeclez więzieniem za różne kradzieże który nieco Władze równip.ż udzieliły socjalistom 
chłop z tego ani mru-mru! N.awet in-' :zezwolenia na zbiórkę uliczną, która je<>t 
teligent może się conajwyżej nad wier- niczem innem, jak publiczną zbiórka, na 
szem Lecha PiVl'owara podrapać po l P · k ' I a d ' · k' rzecz fundu.,;,m partyjnego S<lcjaNzmu. o-

l . T b ć· n k·? ł O zgon~e f O a pierwsze roz Zil'PlO a czywiście nip wcbodzimy w mo·tyw}, ja-ks~~e·gra~o::nó~ r~~~m;o~efe,a~ ~~_ a .- . w I" .:" I ·ki emi "it: wlaLlze kierowały. udzielając ta-
kieg·o ZPZ\\ olcnia. Chodzi tu poprostu o 

szta.? ~oż w. tych wierszydłach prze- Ż,,\da'łł. ie stJ"onn·ict-wa Jfl aft - Qde~wa ·łło.lvego króla po]"ównanie tej i3~ tuacji w jakiei znajduje 
myca .Slę na.Jwyw.1'oto,,:sze h~sła! ~o!' do n.aJ"ooo . .się w Polsce II mię·dzynarodówka z syiu-
są programy rewolUCYJne, meudolme ł acją Ohozu Karodo'Wego. Otóż rzecza, oczy-
wierszowane. I kto to redaguje? Sty- K a i r. (pAT.) Stronnictwo Wafd by zastę.piony przez gabinet Nah8.s- wistą, jeSlt. te (poprOlStu nie do rpomy§lenia 
pendysta państwowy, p. Czuchnowski, ! postanowiło odrzucić wniosek, zaleca- Paszy. byłaby możliwQść uZy6kalnia przez Obóz 
marzący o sławie Majakowskiego. i ję.cy nowej izbie zapoznanie się z wolą K a i r. (PAT.) Ogłoszono tu pierw- ~arodowy zezwolenia na 'własne jakieś 

Trudno cytować poglądy panów z króla Fuada co do składu regencji. sza orędzie króla Faruka. Król święto, a więc wykl'Uezona jest zbiórka u-
"Nowej Wsi". Setkami świadczą o i Wafdyści zażądali zwołania izby oświadcza w niem, że bierze na siebie liczna! Inaczej II międzynarodówka, któ
prawdzie: pi~mo jest ośrodkiem ao"'i- I przed upływem 10 dni, aby się mogła odpowiedzialność za władzę l poświę- rej narze.kania na "teror faszystowski" "sanacji" jak widzimy, oplaca. &f) w zu-
tacji bolszewickiej. Artykuł np. p. Ma- ; wypowiedzieć co do nominacji regen- ci wszystkie swe siły pracy dla dobra pełności. Trudno nie mieć wrażenia. te 
chejeka z nr. 13 "Now~.i Wsi·' wprost I tów. W razie odmowy rządu, wafdyści I kraju, wzoruję.c się na przykładzie rą·czka rączk~ myje ... Ta~ jest u ,,starych 
zapowiada ,,7:niesienie klasy burżua.-. ze swej inicjatywy zwołują. izbę celem zmarłego ojca, króla Fuada pierw- towarzyszy". 
zy}nej" i "sRołeczn, władanie środka- f wyb~ru rad~r !egefl~yjnej i przeprowa- szego.· * 
nu produkcJl'·, ba, p. M. zapowiaiia je- ł d·zema dymISJI gabmetu, który został-
szcz<e niespodzianki. I t4J w Pollsce C _____________ ~_~_ 

przeszło przez cenzurę! Czy zatem w I "Młodzi" również akurat w dniu 1 ma
ja znaleźli wspólny język. A więc "Legjon 
~Jody~h", "Mlod7i~ź P. P. S." i t. zw. ,,zw. 
Polskiej ~n()dzif'ży Demokratycznej". czyli 
dwie "młode nadzieje "eana<cji" wraz z s0-
cjalistyczna, wydały wspólna, de<k>1ara,cję, 
w której stwierdzają wepólnm;ć ideową i 
tworzą, ws.pólna,platform1l organizacyjną. 
.Kie ulega wątpliwości, że główna, rolę w 

~~~~.eG~~~~oO,,~ł~~~ćśn:~:~/~ę~~,?i! Samolot runął na ·ul,·ce Berlina Za kolportaz ulotek anŁyzydow- I 
skich idzie się do więzienia, bo to mo
że wywołać zatargi między grupami 
ludności w państWie. A t.u r6wnocze
~nie bezkarnie szczuje się ordynarni~ 
przpc-iw c:r,łonkom i warstwom własne
g-o narodu: przeciw posiadają.cym, 
kmieciom, ki'iężom. Może - co wolno 
wojewodzie ... ? Ale i wojewodzie nie 
wolno. Żydo"komunie wolno. 

Pisemka komunistyczne nal~y 
zIikwiclD,,·ać. Ani Bereza nie pomoże, 
gdy się będzie głupio postępować. 

Jan Bielałowicz 

Składki i pokwitowania 
w administracji nasz~i zlożono w dal

SZVPl Ciil~U: 
. Na pomnik Serca Jezusowego: Ale

ksander Leworski \V celu uproszenia ła!lk 
pewnej rodziny 50 zł. - Razem z PQQrzed· 
niC! pokwitowanemi 236,60 zł. 

Na "Caritas" okr. JłCQ:Il.: J. R. 5 zł. -
Ran'm 5 zł. 

P a ryż. (P AT.) Havas donosi z 
Berlina, że we wtorek wydarzyła się 
w Ulm katastrofa lotnicza.. Niemiecki 
samolot do bombardowania, wiozący 
sześć osób, spadł na ulicę m. Ulm. Kil
ku przechodniów zostało zabitych i 
rannych. Wśród zabitych mają. się 
znajdować pułk. Henryk Schmidt, 
kpt. Oskar Bachiener i por. Wilhelm 
Otto. Katastrofa wydarzYła ię po
dobno w czasie ćwiczeń ochrony prze-

A'resztowanie dyrek·tora·· 
"Phoeni·xa" 

B ud a p e s z t. ('pAT) Policja wę-· 
. ~ierska rozpo7nilła "czofaj na granicy 
wrg-j('f'o::ko - 1..'/ - jej w miejscowości 

eiwlotniczej. tym ,.wspólnym froncie młodej lewicy 1)0.1-
Podobna katastrofa - jak oświad- , skiej", tak sif) nazy waja, sami. odgrywają 

cza Havas - wydarzyła się w Mona- i odgrywać będą (';{){:jaliści.... Slowem 
chjum podcza!! olimpjady zimowej w wf'P.ólne nici i związki wyraźnie z3id'Zier
lutym rb., kiedy to samolot spadł na zglllę.te. ZObaJCzY>ffiY co będzie dalej'? 
ożywione ulice miasta. 

Władze niemieckie zachowują o 
wypadku ostatnim całkowite milcze
nie. Nawet prasa miejscowa otrzy
mała zakaz podawania jakiejkolwiek 
wzmianki o katastrofie. 

Asvany, ściganego listami gończemi 
przez władze a.u.strjaeki-IJ, dyrektora 
towarzystwa "Phoenix" Wilhelma 
Bachmanna. Bachmanna, J)Od.,r6:7mjące
~ autem, odwieziono poe} eskortą do 
Budlapesztu. ~Ae ~ aresz<tow1:l>lW) . 

* 
Ży.dQwska "RepubJi,ka" oburza się i wy

:aża dziwienip, że adwokat Ko\\alski mógł 
.lcszcze po l'oz\\iązan;u lóclzkicj rady miej
ski~j występować na posiedzeniu rady 
związku miast polskich. Pociooza się jed
na'k żydowskie pisino, te stalo się to tylko 
jJl"ZCZ przeoczenie. że ,.nie dopilnoll ano for
malności". Trzeba tu .stwierdzić, że tupet 
Żydów nie ma granic. Dla nich mec. Ko
w8:l~ki wybrany 100 t~·siącami l:dosów pol
Bkl~h ma., robotniczych jest intruzem na 
póli<lf'd:zeniu ... Jak widać. dotąd jeszcze Ż\'
rlr.i "if f1i'·ZI·lW nip na1J("z~·Ji. 'VI'i,J "I~zn; l' ))0-

l INd. HI ilę lzie i(11 o ... rrdp('zl1Cl l1'IU. /1,:1... 
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Przed ostateczna roz2rYbJka 
Wszyscy na front do walkl z bolszewizmem 

Ostatni~ wyoory we Francji ujawni
ły bardzo charaktelfystyczne p,rzeooo-a
lŻenia nastroj ów, które bodajże właści
we są dzisiejszym CZMom i występują 
lub wystąpią w innych jeszcze k~ajach. 
'Z jednej strony wz,rósł komunizm, po
dwoił ilość swoiCh głoo6w, ale ten suk
ces odniósł kosztem swoich mniej ra
óy<kalnych sojuszni,ków, socjalistów i 
społecznYCh radykałów . Z drugiej stro
ny najlepiej wyszły pa,rtje prawicy, zno
wu . kosztem niewyraźnych formacyj 
cen trowych. A więc zwrot na lewo, lecz 
równie-ż i zwrot na prawo. Słabnie to, 
co Jest w środku, 00 mewy·raźne i 
chwiejne. 

Te zmiany odpowiad'ają. potrzebom 
Qzisiejszych czasów. Ludzie cheą mieć 
do czyni€nia z wyraźne mi programami 
i wyraźnemi fizjognomjami PQlityczne
mi. Dosyć maj.ą balansowania na linie, 
dosyĆ ekwi1i1J.rystyki, dzięki której u
trzymywali się na powierzchni życia p()

litycy, wyg.rywają<cy różne przeciwień
stwa ideowe, a sami pozbawieni wy
raźne.j idei. 

Nie chodzi tu przedewS'zystkiem () 
mocniejsze zaakcentowanie się podzia
łu na .prawicę i lewicę. Te szabl<my nie
z-awsoo oclJpowiadJają dzisiejszej rzeczy
wistości. Rady!kał społeczny we Fra.n
cji, który łączy się w walce wyborczej 
z komunistą. potraCi reprezentować sku
tecznie interesy .. wysokich finansów". 
W istocie rzeczy toczy się walka dwóch 
idei: idei narodowej i komunizmu. 

Innych idei politycznych, kt6reby by
ły zdolne organizować masy, dzisiaj już 
niema; jeżeli istnieją., skaz.ane są na 
śmie<rć nieuchronną. Zachwiały się pod
stawy dawne.go ustroju politycznego, 
ale coraz bardziej jest widoczne, ż.e każ
dy ustrój, każdy sY\Stem rzą:dlzEmia, je
żeli ma się utrzymać, musi znaleźć dro
gę do najsz~rszych mas narodlu; musi je 
'POzyskać swoją ideą, idea. wyraźną, bu
d:ząc& mocne uczucia., M<>że ktoś długo 
szukać jalkiejś nowej idiei, wysilać swą 
pOmysłowość, ale niczego innego nie 
znajdzie, jak tyLko nacjonalizm z jed
nej strony, a komunizm z drUgiej. Qo.. 
najwy~j można. do czasu, posługiwać 
Się jaJtiemiś idoowemi zniekształcenia
mi, <izh-;acznemi kombinacjami jednej 
i drugieJ idei. 

Til'Zeba wybi&ra..6. Przyznajemy, łe 
wielu l'l1dJzi wolałoby uniknąć wYooru.. 
Lękaja się oni komunizmu. ale nie lu
bia naCjonalizmu - czy to z powodu 
zakorzenionych uprzedzeń. czy też dla
tego, że nacjonalizm nie ułatwia im ży
cia. Idea naJl'ooowa nakłada .oboWiąz
ki; nietyłko obowią.zki odświ~tneJ lecz 
wyma,ga codZiennego wysiłku i ooo'zien
nej ofiary. r.deę na'rodowa. zwalcza ży
dootwo i mason€rja; nie kaźd1y chce się 
narażać tym potęgom A w dodatku w 
Polsce, w obecnej oh wili. kierunek na
rodowy jest zwalczany przez tych, któ
rzy maja decydUjące w'Pływy. Poc6z 
więc narażać się aż tylu czynnikom? 

Ale mimo wszystko t'rzeba wybierać. 
Przyehod,zą czasy, w których trudno już 
stać, a ra'czej wisieć pośrodku. Ten, 
ikto nie dokona wyboru., znajdzie się 
między młotem a kowadłem. Z oby
dwu stron będą na niego padały ude
rzenia. 

A wybór w dzisiejszyeh czasach, to 
nietylko wy,raz platonicznych sympa
tyj; nie wystarczy ;pocichu deklarować 
się, że się stoi po tej a tej stronie, A gło
śno 00 innego mówić i robić. WalIki z 
komunizmem pod różnemi jego posta
ciami nie p,r2Jeprowacllzi się przy pomo
cy samego aparatu represyjne-go. Wie
~1l ludzi czuje się dzisiaj M,g'roż,o,nymi 
'Przez k()munizm. Świadomość tego 
niebezpieczeństwa rośnie. Ale ~z~sto 
ci lud/zie reagują na to niebezpieczeń
stwo samym tylko - stTachem. Szu
ikaja lepszej lokaty clIla swego mienia, 
1l'0zgJąda.ia się, gdzieby się można u
kryć. Albo też poprzestają na biernych 
na·rz.ekaniach i be2Jpłodnych alarmaeh. 

NajgorEzej nawet idei nie zw·alczy 
sie orzez to, że sie będzie przoo, nia u
ciekało . Nie zwalozy si., jej wyczeki
wani<em i chowaniem głowy w piru;ek. 
Każdv . kto ob.iektvwnie ob.serwuje prze
Ibieg wyd1arze·ń. widzi jasno, że id!eę mo
rżna zwalczyć tylko ideą. A ta świado
mość na,kłada na każdego określone o
bowiazki. 

Nie piszemy tego dJ.& doraźnych c .. 
,łów agitacyjnych, nie chcemy tei otwie
rać wrót naszeg'o stronniehvII zbyt S~1!· 
Il'oko. Ale chcemy powiedzieć naszym 

- • -- - - --- ~ -- __ o - - •• -

przeciwni.kom lub pseudoprzyjaciołom, 
że w dzisiejszej Polsce niczego przeciw 
nam nie dokonają; nie uda się też ze
pchnąć naszego obozu na dalszy plan, 
powierzyć mu czarnej roboty, której 0-
woce inni będą, zbierali. A prz.ede-

wszystkie m chcemy powiedzieć, że nie
ma dzisiaj innego wyboru, jak tylko 
m i ędzy ki~runkiem n3JrodlOwym i ko
munizmem. T·rzeba wybie>rać . 

ROMAN RYBARSKI 

Trzeci "aj --: 
powszechną mobilizaCją Narodu 

POLACY! 
W dn·iu • maja żydostwo celem utrzymania pozorów 

swojej socjalistycznej i komunistycznej siły wyszło na ulicę. 
Wszystkie niemal miasta są straszliwie zażydzone, więc o 
mniejszy lub Większy tłum nie byłołrudno. 

W dniu 3 maja, w dniu święta narodowego, musimy 
Jasno, wyraźnie, masowym ud.zi·ałem w uroczystości stwier
dzić: 

- że panami w Polsce będziemy my, narodowy robot
nrik i chłop polsk,i, 

- że miasta nasze. wbrew wszystkim usiłowaniom czer
wOnydJ źydowskich międzynarodówek, będą na.-odowe -
polskie, 

- że Polska nigdy nie będzie igraszką żydowsko. ma
sońskich i marksistowskich intryg i zachcian·ek, 

- że zgnieciemy i zmiec iemy z powierzchni zarówno 
polskich "Azanów" jak i ich pupilów - II i III międqnaro
dówkę. 

Dlatego wszyscy w dniu 3 maja, cała Polska narodowa 
solidarnie, m ·asowo bierze udział w uroczystoŚCi i manifestu
je niezłomną wolę dokonania wielkiego czynu narodowego. 

Chwila historycznej decyzji - Polska narodowa czy .lu
deopolska nieubłaganie nadchodzi ••• 

W zwartym, karnJm, jednolitym i potężnym szeregu 
w 3 Maja zamanifestu'Jemy wolę Narodu Polskiego. 

- Polska jest i ~e narodowąl 
- Polska jest i będzie katolicką! 
- Polską sterować będzi e rząd narodowy! 
Niech żyje Wielka Polska! 
N,iech żyje narodowa sprawiedliwość społeczna! 
Nlech żyje rząd narodowy! 

3 lała więzienia 
za fałszowanie pieniędzy 

Pa," Do·brod~ie.i 'ł»a bogatą pr~es~~(J<ść krym;i.nalną - Dobie
rał kom-pan6w, ~ kt6rym.i fabrykO'U,al pieniądfłl.e 

Bydgoski sąd okręgowy rozpatry
,val sprawę trzech fałszerzy i kolpor
terów podrabianych 10-cio i 5-ciozło
tówek. Główny oSkarżony, Zygmunt 
Dobrodziej, stały mieszkaniec Łucka 
na Wołyniu oddawna już trudni się 
wyrobem fałszywych pieniędzy. Po
mocnicy jego Jan Czartowski i Ma~sy
miljan Niemczyk, pochodzą.cy z pow. 
chojnickiego, dali się wcię.gną.ć Dobro
dziejowi w akcję puszcz.ania w obieg 
fałszywych monet dla drobnych korzy
ści materjalnych. 

Zetknięcie się wspólników miało 
miejsce dopiero w styczniou r. b., kie
dy to Dobrodziej zjawił się nagle na 
terenie Pomorza i zaczął poszukiwać 
kolporterów sfal.szowanych srebrnych 
10-ciozłotówek. 

·z giedy 
walu1owo - dewimweJ 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na piąŁ
kowem posiedzeniU giełdy walutowo
dewizowej w Warszawie tendenCja dla 
.dewiz i transakcyj między bankami 
dewizowemi a Bankiem Polskim były 
naogół utrzymane przy zapotrrebowa
niu norma,lnem. Bank Polski ustalił 
następujące kursy dla w.alut zagra
nicznych: Belgi belgijskie 89,58 zł, dol. 
alI!. - 5.29, dol. kan. - 5.25, floreny 
hol. - 359.75, funt ang. - 26.17, gnId. 
gdański - 99.55, kor. cooski-e ~ 18.80, 
kor. duńskie - 116.06, kor. norweskie 
131.35, kor. sl:wedzkie ~ 134.08, liry 
włoskie - 32.05, m"rki fińskie ~ 11.10. 
marki Mom. - 138.00, pesety htszp. ~ 
63.50, szyI. austryj. - 98. 

Na fynk..u ~al~r.ów dywidęndowych 

Rozprawa wykazała, że główny o
skarżony już ma za sobą bogatą kry
minalnę. przeszłość. Skazany był za 
fałszowanie pieniędzy na 5 lat więzie
nia i przebywał w jednym z domów 
karnych Wielkopolski, skąd jednak 
zdołał zbiec i ukryć się w Niemczech. 
WydaloDY z Niemiec, osiadł na krótko 
w powieci-e chojnickim i tam z.etknął 
się z Czartowskim i Niemczykiem. Z 
dawn~go wyroku Dobrodziej ma do 
odsi.edzen ia. jeszcze około trzech lat. 

Sąd wydał wyrok skazujący Dobro
dzieja na dalsze 3 lata więzienia, po
zbawiają.c go jednocześnie utraty praw 
obywatelskich na przecię,g 5 lat. -
Czartowskiego i Niemczyk.a, biorąc pod 
uwagę ich dotychczasową niekaral
ność, sąd sk.azał po 1 roku więzienia. 

tend-encja, mimo zwiększonej podaży 
była. utrzymana. Większe obroty uwi
daczniały się przy akcjach Banku Pol
skiego. W dalszym ciągu przejawia 
eię zwiększone zainteresowanie akcja
mi ze stron nie tylko giełdowych, ale 
ze strony szersrej publiczności. Na 
rynku papierów wartościowych w dal
szym ciągu trwała realizacja zysków, 
wynikających z róźnicy kUlTSów mię
dzy ostatnię. zwyżkę. a poziomem po
przednim. Realiz.acja przybrała wi~k
sza rozmiary, ~wła,szcZ'a w papierach 
państwowych, dolaro~h, które z te
go powodu obniżyły nieco \Swoje kur
sy. N atom i 8Jst dla papierów warto
ściowych, złotowych, dla Betów za
stawnych tendencja. zostala utrzyma
na, pomimo zwiększonYCh obrotów. 
Na. mocniejszQ. tendenCję dla papierów 
złotowych i listów zastawnych wpły. 
nęło zwiększone za.interesowanie ze 
strony kół bankowych. (w) , ... 

W kr#'Y'Wenł ~ercł6delku 

Zasieki z drutu 
Wychodząca w Łodzi "Polityka Gospo

darcza" walczy uporczywie z przerostami 
etatyzmu. Jest to niewątpliwy tytuł do 
zasługi. 

W ostatnim numerze tego pisma znaj ... 
dujemy m. in. poni~sze uwagi: . 

P. wicepremjer Kwiatkowski oŚwiad ... 
czył swego czasu, 2e nasza polityka go ... 
spodarcza winna "zasiekami z drutu kol
czastego odgrodzić się od etatyzmu". Rząd 
utworzył specjalną komisję, mającą na 
celu "zwalczanie" etatyzmu. A tymcza
sem ... 

Niedawno doniosła prasa, i2 Śląsk:ioe 
Zakłady Górniczo-Hutmcze "Huta Pokój"_ 
SpÓłka Akcyjna w Katowicach, nabył~ 
większość akcyj wielkiej firmy metalowe] 
L. Zieleniewski i Fitzner-Gamper, Spółka 
Akcyjna w Krakowie. Jak wiadomo, 52 
proc. akcyj "Huty Pokój" stanowi wła
snoŚĆ Banku Gospodarstwa Krajowego. W1 
rezultacie Bank ten stał się decydującym 
dysponentem w polskim przemyśle meta
lowym. 

Zjednoczone Fabryki Związków Azoto... 
wych w Mościcach i Chorzowie w najblit
szym czasie zamierzają uruchomić pro
dultcję precipitatu fosforowego, prodUktu 
konkurencyjnego dla superfosfatu. Ten o
statni wytwa-zany jest obecnie przez 1.2 
fabryk prywatnych, wykorzystujących za
ledwie około 10 proc. swej zdolności pro~ 
dukcyjnej. Precipitat prawdopodobnie wy
parłby z rynku swego konkurenta. W ten 
sposób kapitał, ulokowany w prywat
nym przemyśle superfosfatowym, został
by zmarnowany, bowiem produkcja preci ... 
pitatu wymaga zupełnie nowych instala
cyj, 

Przedsiębiorstwo państwowe "Azot··; 
SpÓłka Akcyjna w Jaworznie, zamierza 
podjąć we własnej fabryce wytwarzanie 
boraksu oraz kwasu bornego (boraks sta
nowi produkt wyjściowy dla nę.dbora
nu sodu, produkowanego obecnie przez 
"AzotU

). Jednocześnie zarówno boraks, jak 
i kwas borny wytwarzane sa, dzisiaj przez 
trzy firmy prywatne, których zdolność 
produkcyjna przekracza trzykrotnie zapo
trzebowanie krajowe. 

Przedsiębiorstwo "mieszane" z decydu
jącym udziałem Banku Gospodarstwa 
Krajowego p. f. Zakłady Chemiczne "Gro
dzisk", Spółka Akcyjna w Grodzisku, za
powiada uruchomienie produkcji urotro
piny. Urotropinę wytwarza w Polsce od 
szeregu lat pewne przedsiębiorstwo pry
watne, wykorzystując dzisiaj zaledwie 
jedn~ czwarta, swej zdolności produkcyj
nej. Warto dodać, i2 przedsiębiorstwo to 
znajduje się w całości w rękach kapitału 
polskiego. 

Nie potrzebujemy niczego od siebie do
dawać. Między zapowiedziami a ich wy
konaniem istnieje przepaść. 

WIPrawie wYPolyuania galen 
u ~~rle~aw[~w UJi[lDY[~ 

Dochodzą nas wiadomości , ~e nie·którzy 
sprzedawcy ulicwi wypożyczają nasze 
pisma stałym "odbiorcom". W zwią:cku z 
tern komunikujemy, że wszelkie stwierdzo
ne przez na.s tego rodzaju wypadki ścigać 
będZiemy sądownie zarówno w stOłSunku 
do tych. którzy pIsma nasze wypożyczają. 
jak i tych, którzy świadomie wypożyczone 
pi .. ma czytają. 

Administracja W'T dawnlcłw 
Drukarni Polskie! S. A. 
zg 25415 

Modny kolor włosów 
Dziedzina mody nie ogranicza się 

tylko do stroju, lecz obejmuje także 
fryzury zwłaszcza pań. Obecna moda 
przewiduje po części Włosy farbowane 
na kolor platynowo-blond, nadający się 
jednakże tylko dla o·sób młodszych 
o zupełnie świeżej cerze. Dla starszych 
natomiast pań jest podobny ko!or nie 
do pomyślenia, gdyż stanowiłby tYlko 
dowód ich wieku, do którego z różnych 
przyczyn przyznać się nie mogę., a na
wet nie powinny. Do,niedawna jeszcze 
farbowanie wlo·sów uchodziło za ucię.ż
liwy zabieg, wymagający specjalnej 
umiejętności. Obecnie zmieniło się to 
radykalnie. Nie potrzeha już godzina
mi wy·siadywać w salonach kosmetycz
nych, maję.c pod ręką tak świetny 
wprost, roślinny SZAMPON HENNA 
"ISTE" Stempniewicza. J estto idealny 
wręcz środek do farbowania, który nie
t~lko nadaje wł'Osom pożądany kolor, 
lecz - co najważniejsze - zachowuje 
im naturalny połysk 1 jedwabisty wy
gląd, ulaJtwiając nawet w znacznej 
mierze układan ie fryzury. Mając tak 
idealny SZAMPON HENNA "ISTE~ 
S!empniewicza nie potrzebujlJ, już pa
me krępować się siwizną swych wło
sów. Doskonale ufarbowany włos po
wróci im samopoczucie, a temsamem 
PQzwoli uniknąć wiele niepowodzeń 
W życiu. Przy zakupie ptrc>simy zważać 
na. znak ochrOonny uISTEu. Cena te>
rebki .wynosi zł 1,50. 
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Hallo! Irenka Jankowska w Poznanłu: Ślicznie na;pisalaś pierwszy 
list i bardzo serdec~nie. Nadewszystko zaś uradowało mnie ~e postępujesz 
drogą, ukazywaną przez moje g,awędy. Napewno nie po~ałujee-z tego w przy
szłości. A gdy będzie wielu ta'kich, będzie korzyść dla .narodu i Polski. Wie
rzę w to nie-zachwianie. Przyjaźń Twoją wierną na zawsze przyjmuję sercem, 
d ja Tobie takąż się odwzajemniam. Tymczasem przyjmuję Ciędo me'go Koła 
i ocze-kuję dalszych liatów. Uściski. - Dobrochna S. w Poznaniu: No, widzisz, 
Kochanie, żedogadaliśmy s'ię, skoro uznałaś słuszność mego wytłómaczenia, 
Rfrzumiem to doskonal'e, ~e wszyscy chcie.libyŚ>cie otr,zymywać .. M. P." co
dziennie, ale gdy nie można, to nie można. A jak~e z nr, l, doatalaś od cioci? 
Pozdrawiam serdecznie. - Nela I Mieczek Krenzowie w Poznaniu: Oba liści~ 
ki otrzymalem li dziękuję. Ładnie, ~e Zbisiowi czytacie również bajeczki 
d wierszy'ki z naszego pisemka Chcielibyście mnie od,wiedzić? Proazę bardzo, 
ehocia~ czekoladek nie mam; zamiast czekoladek mam serce i dobre słowo. 
Ściskam Was. - LncJa Patelska i Melcia Wierte16wna w Sal'bji: PJ'lZede
wszystkiem muszę Was pochwalić za ładny ]liBt z tak zwięzłym, a przeciet 
dokładnym opisem pięknej wioski okolicy szkoły i wogóle we-zystkiego. KB. 
Pr,oboszcza Waszego znam z dawniejs'zych CZaBÓW, pozdrówC'ie go odemnie, 
leśli się znajdą brakujące, to Melci przyślę. Przyjmuję Was z radością do 
Kola m. p., ścisl,am serdecznie i ocze<kuję zapowiedzianego dalszego opisu, 
'-- Renia Szałkowska w Poznaniu: Bardzo mnie zasmuciła TWQja wiado~ 
mość, więc pragnę Ci dopomóc. Zgłoś się do mnie do redakcji, ,przYnieś za~ 
gadki, rebusy itd. i dostaniesz brakujące. Pozdrawiam Cię, - Janka FUsi
kowska w PQznaniu: Kochanie, rozumiem TwÓj smutek, śmierć matki, to 
strata najboleśniejsza. Jedno tylko mam tu słowo pociechy: Dusza Twojej 
matul~ ~yje i napewno jest blisko Ciebie. Ka~da TWO.ii! ·e rdecmla myśl o niej, 
ikaMa TWQje słowo serdecznej mQdlitwy . i każdy T\\ dobry uczynek na
pewno ją raduje i przyczynia jej spokojU w tyciu poza.Hobowem. Bądź więc 
rz:awsze dobra, miej .serce pogodne i rad<>sne. CIebie. :':o·chanie i Bogdana 
przyjmuję do Koła m. p. i ściskam WaB. - Marylka Elaszczyk6wna w Po
Po,z.naniu: Bardzo ładnie, że także napisałaś. lak widzę w wa.szej klasie spo .. 
T<l mam przyjaciółek, bo oczywiście i Ciebie przyjmuję z radością do Kola. 
m . p. Pozdra wiam Cię i ocz e/kuję na.stę1)engo. - Basia l'dącznikówna w Po
znaniu: A więc, Kochanie, z Marylką w jednym d{)lmu m ieszkacie i do jednej 
klasy uczęszczacie, i ikochaBz mnie. To tet z przyjemnością przyjmuję Cię do 
Kola m. p. i ściskam na pól "uduszony", - "Malinka" w Poznaniu: .. Malin
ka"? Ślicznie! Ale czemu to przedemną ulkrywasz swoje nazwisko? Co się 
tyczy "globusa", Malineczko kochana, to nieko.niec~nie. Pozdrawia:m. Iwon
ka Czepczyńska: Drugi Hst otrzymałem ,.dziękuję. I jakże tam z promocją? 
Napewno b~zi e, skoro tak pilnie odrabiasz lek~je. Ma la turkę Twoją za
mieszczę w numerze specjalnym. Pozdrawiam. - Krvstynka Pran!an
ka w Tarnówku: Lubisz mnie, kochasz mnie, to zupełnie tak samo, jak ja 
Ciebie i Was \\-szystkich moich ·przyjaciół. Więc przyjmuję Cię do Koła 
m, p. i ściskam Cię. - Edmund Wawrzyniak w Po·znaniu: Ro.związania d()
bre składanka Twe-go ukladu, również, zamieszczę. Wystarczy zaa,dresować: 
M6i Przyjaciel", św. Marcin 7{). Więc przyjmuję Cię do Koła m. p. Czołem! 

::. H. Kw'iasowska w Poznaniu: Muszę Cię tu bardzo pochwalić za tak ładne 
kolorowe wypracowanie rozwiązań i 'przyjmuję do Koła ITI p. - Kazinka 
Ceglaoka w Poznaniu: Liścik Tw~j bar.dzo mnie ura?ował i dziękuję za 
wszystkie te slQwa serdeczne. RadUje mnIe tet, te tak SIę plsemko nasze po
doba, i te tak do serca. sobie bierzesz mo~ ga.w~. Q,czy~i$ci~ .zaliczam 
Cię dQ Kola m, P. ~ po~~-am H.{'d~i§ _ . -

J . 
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ZYJACI~ 
BEZPłATNYTYGODN'OWY OOOAT 
ORĘDOWNIKA DLA DZIE.CI 

POD ~EOAKCJA. WUJKA CZ E/lA 
Bok l. Nr. 19 

W niedzielę dzień 3 maja. W 
kościołach solenne nabożeń
stwa, Domy przybrane sztan
darami narodowemi, We wszy
stlrich miastach i miasteczkach 
piękne pochody narodowe z 
wojskiem, harcerzami, z wszel
kiemi towarzystwami pod wła
snemi sztandarami. 

Tak uroczyście cały naród 
polski obchodzi corocznie dzień 
3 maja, dzień święta podwójne
go - narodowego i kościelne
go - ustanowionego na pa
miątkę uchwalonej przed 145 
laty mądrej i sprawiedliwej 
Konstytucji Polskiej, oraz świę
ta na czeŚĆ Matki Bożej, Pa
tronki narodu polskiego, Kró-

lowej Korony Polskiej, Dzień 3 
maja więc to święto wielkie, 8 
zarazem święto radości, równo
ści i braterstwa. Święto zbrata
nia się wszystkich Polaków w 
obliczu Ojczyzny i Królowej Ko
rony Polskiej, . 

Bo widzicie, moje Kochanię
ta, mamy słuszny powód ob
chodzić radośnie ten dzień 3 
maja. 

Polska w dawnych czasach 
była wszakże państwem wieł
kiem i silnem, miała wielu kró
lów dobrych i sprawiedliwych, 
- i rycerzy dzielnych, męż
nych a szlachetnych, - uczo
nych wielkich a m~drych, Ale 
wiełkę. była Polska dopóty, do-
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pokI serca PofaKów były pocz
ciwe, dopóki Polacy myśleli 
przedewszystkiem o dobru Oj
czyzny. Kiedy jednak zaczęto 
zapominać o Polsce-Ojczyźnie, 

gdy na tron polski powołano 
monarchę obcego, króla saskie
go, i zaczęto hulać i bawić się 
bez pamięci, i nie myśleć o Oj
czyźnie, gdy zaczęto myśleć o 
własnych tylko korzyściach i 
karjerach ze szkodą, narodu -
wtedy przyszły na Polskę na
szą czasy najgorsze. Niemcy, 
Moskale i Austrjacy zaczęli 
Polskę najeżdżać i rozgrabiać 
powoli między siebie. 

l wtedy dopiero Polacy się 
ocknęli i przejrzeli, że myślą.c 
o sobie tylko, gubią. Polskę i 
siebie, oraz że myślą.c o Polsce 
i dla Polski pracując, przyczy
nią się do chwały Ojczyzny i 
własnej. I wtedy też zastęp Po
laków szlachetnych zabrał się 
gorliwie do pracy nad ratowa
niem Polski. Praca trwała lat 
wiele, a koroną. jej była owa 
nowa polska ustawa państwo
wa, zwana Konstytucją 3 Maja, 
pcnieważ uchwalona i zaprzy
siężona zostala w dniu 3 maja 
1791. Wypisano w niej nowe 
prawa, nowe przykazania dla 
narodu polskiego. 

l nowe przykazania te spra
wiły, że chociaż w trzy lata 
później przemoc drapieżnych 
sąsiadów naszych - Niemców, 
Moskali i Austrjaków - zwy
ciężyła, i Polskę rozdarto na 
trzy części, to przecież te nowe 
przykazania Konstytucji 3 Ma
ja zjednoczyły cały naród i po
zwoliły nam nietylko wytrwać 
w duchu polskim, ale i walczyć 
o odzyskanie z powrotem wol-

ności i l1lezaleznosc1 naszej 
Ojczyzny. 

Dlatego więc pamią.tka Kon
stytucji 3 Maja jest tak droga 
sercu każdego Polaka. Przypo
mina ,ona nam stale, że obo
wiązkiem Polaka jest żyć nie
tyle dla siebie, ile przedewszyst
kiem żyć dla Polski, - to zna
czy wyrobić w sobie nieza
chwianą prawość serca i cha
rakteru, i niezachwianą miłość 
Boga i Ojczyzny. Bo kto Polskę 
i Boga prawdziwie i głęboko u
miłuje, ten , będzie zawsze oby
watelem Polski prawym i dziel
nym. 
Pamiętajcie więc, Kochanię

ta moje, pamiętajcie myśleć 
zawsze z miłością największą. o 
Bogu i Polsce, a wyrośniecie 
kiedyś na obywateli z charak· 
terem szlachetnym, mocnym i 
nieugiętym, na obywateli praw
dziwie pożytecznych. 

Królowa Korony Pols~iej 
Jak już w poprzedniej poga

dance wspomniałem, dzień 3-go 
maja złączony jest jeszcze z 
drugiem ś\"iętem, z świętem 
najwi~kszej Opiekunki, Królo
wej Korony Polskiej - Matki 
Boskiej Częstochowskiej. 

Już w naj dawniejszych cza
sach Polacy szczególną czeŚĆ 
oddawali N. Pannie Marji. -
"Bogurodzica", naj starsza pieśń 
polska, ułożona - jak już wie
cie - przez św. Wojciecha -
Jej została poświęcona. A kiedy 
rycerstwo polskie stawać mu
siało w obronie całego chrze
ścijaństwa, to z pieśnią "Bogu
rodzica\' i z wizerunkiem Mat
ki Boskiej na piersiach szło w 
bój na wroga. 
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POCIESZYCIELKO NASZA!.,. 

Kiedy już zmilknie szept pacierzy, 
ostatnie zgaśnie echo kroków 
i wszystko ziemsliie gdzieś odbieży, 
i przyjdzie chwila srebrnych :::mro, 

lkótD, -
gdy wszystJ.ie światła PUl ołtarzu 
po rwbożeństwie cicho zgtUnq, -
Najświętsza Panna z jas.nq twarzą 
u:hodzi :; ołtarza wizją jtUnq , •• 
Do piersi tuląc Boskie Dziecię 
cala miłością gorejąca, 
idzie zobaczyć czy na świecie 
nie zbrakło komu blasków wlońca. 
W6%ystko do stóp się Marji tuli, 
gd,. .tąpll wpośród kwietnej błoni, 
II Ona koi troski, bóle 
dotknięciem swej matczyne; dłoni ••• 
Z gJłiazd sennie l.wiZą Jej ptaszęta, 
do 3tóp się kwiatów gną kielichy. 
gdy tak wędruje Matuś święta 
10 majowy. wonny wieczór cichy .... 

Z. Laubert,Kulakow$k6. 
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ll:alendan nvm.-kat. . 

Maj Sobola: Atanazego b .• 

Z 
Zygmunta kro 

Niedziela: Rocznica 
Konstytucji 

Kalendan słowla1\sld 
Sobota: Witymira 
Niedziela: Ś wię tosta wy 

SOBOTA Słońca: wschód 4,20 
zachód 19,20 

'W ... I ••••• Długość dnia 15 godzin. 
Księżyca: wschód 15,15 zachód 2,28 

Faza: 4 dzień przed pelnią. 

Ad~ redaktji i adminiUralii W tg~tt 
telefon redakcji i admłnistracJl 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla ill.łereHllłthr 

od 10·-12 
tS . 
NOCNE DY2:URY APTEK 

Nocy dz:siejsze j dyżurują apteki: Sa
dowskiej-lJa.ncerowei. Zgierska 57. Grosz
iko wsk it;go. 11 Listopaia 15, KarlLna (żyd.) 
Piłsudskiego M. Rembielińskiego, Andrze
,ja 28. Chądzyńskiego. Piotrko'\-\ska 165, 
Millera, Piotrkowska 46, Antoniewicza., Pa
bjanicka 56. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie mleJskJe: 102.90. 
Pogotowie ubezpleczalnł; 2OS.10. 
Pogot"wle P, C. K. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski - godz. 4 "Balladyna", = 

. go-dz. 8,30 "Intrus". 
Teatr Popularny -' "Gorąca krew", 
Cyrk Staniewskich - Dziś dwa p~ed

stawienia o godz. 4.30 i 8.30. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro - .. Mleczna d.'Oga". 
BaJka - "Dawid Copperfield" i "Indyj-

scy piechurzy". 
Corso - "Chińskie morze" i .,Seąuoia" 
Capitol - "Zaczęło się od pocałunku". 
Pałace ....; "Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Dziewczę ' z Budape-

sztu". 
RiaIto ....; "Róża", 
MiTaż - "W walce z caratem", 
Ikar - ,.Niedokończona symfonja" = 

"Buster Keaton", 
Stylowy - "Zloto". 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Gospodarcze zebranie Str. Narodowego 

w LodzL W środę, 29 ub. m. pod przewod
nictwem Patery odbyło się zebranie S. N., 
na które ,przybyli bardzo licznie kupcy i 
rzemieślnicy. Po referacie 'p. ,kpt. L. Grze
gorzaka n. t. spraw gospodarczo-finanso
wych, wywiązaJa się szeroka dyskusja. w 
której gIos zabierali pp. Galar, Leszewski, 
Pintera, Szwajdler, Zielak, Kabziński. Bo
gusławB.ki, Sobieraj, Brzozow.ski, Pater, 
Grzegorzak i inni. Uchwalo-nó szereg rezo
lucyj, m. in. domagając)"ch się, aby ku
,piect'No brajo towary w hurtowniach i 
skladach chrześcijarlskioch i aby zgłaszaJ·o 
do 'Wydziału Gospodarczego S. N. zapo
trzebowania na ,pra,ktykę dla absolwentów 
szkót handlowych, ora'l by firmy chrześci
jańskie oddawały swe przedBtawicielstwa 
w ręce chrześcijańske i ,polskie, a omijały 
pośredników Żydów. Na tem zakończono 
killwgodzinne owocne obrady. 

Z Lutomierska i okolicy. W tych dniach 
odby"ło się wielkie zebra,nie Stronnictwa 
Karodowe·go. Przemawiali między innymi: 
prezes 'powiatowy Kraj z Pabjanic, Kazi
miercza,k i .delegat rL okręgu Kucharski. 
Dalej odbyły się ·zebrania w Lu-tomlersku, 
:Mikołajewicach, Zal!esiu i in., na których 
przemawali wybitni mówey. Następnie od
było się zebranie '\V Kwiatkowicach. Prele
ge.nt z Łodzi oraz kierownk obwodowy 
Stańczak wygłosili referaty p. t. "Komu
nizm, a gospodarka narodo",·a". Podczas 
Iprzeunówienia mówcę nagradzano h'uczne
mi brawami. Po referacie wywiązała się o
żywiona dyskusja. Z kolei odbyło się ze
branie Str. Nar. w Magnusach, gmina Wo
dzieraJ(jy. Na zebraniu !przemawiało kilku 
prelegentów. Zebrania zakończono odśpie
waniem hymnu Młodych. 

Z ~YCgA ORGANIZACY.J 
Chn:eścijańskie Związki Zawodowe i 

organizacje chrześcijańsko-spoleczne. wzo
rem Jat ubiegłych, urządzaja, \v dniu 3 
Maja obchód dla uczczenia święta narodo
wego - Święta Pracy. Po nabożeństwie u
cZCBtni·cy obchodu zgrom~dzą się ,o godzi
nie 10 rano ze I'>ztandarami Związków i 
Stowarzyszeli w Domu Ludowym. przy ul. 
Przejazd 31-, gdzie w wielkiej sali teatral
nej odbędzie się uroczysta akademja. 

JUDAICA 
Nie chcą płacić podatków. Żydowskie 

Zwia,zki kupców podjęły inLet'\\'encję U 
władz skarbowych, w kierunku re\vizji 
przepisów podatku przemysłowego zry· 
czałtowanego na rok 1936. We wniosku, 
żydowscy kupcy podkreślają, że wskutek 
zmniejszenil1 obrotów IPodatek winien być 
zmniejszon I gdy tymc'zasem zoetal w wie
lu wypn(l . ch zwi~kszony. Charaktery
stycznem " ,,·,t, że Żydzi opel'Uja, przestan
kami z.biorowemi, pomijając fakt, iż ,przy 
wymiarze !podatku wł3!d.ze kierują .się po
siadanemi informa:cjami 9 s)-tuacji platni-
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3 Maja w Łodzi 
Program obchodu Narodowego w dniu 3-go maja 

1. Koła Stronnictwa Narodowego Baluty, Radogoszcz, Żubardź, Rado· 
DOSZCZ gmina, Kały, Stoki i Stowarzyszenia zbiorą się na placu przy ulicy 
Brzezińskiej 8. Zbiórka o godz. 7.30 rano. Wymarsz tej grupy nastą.pi 

czwórkami o godz. 8.30 pod kierownictwem kol. Józefa Dembińskiego do 
katedry Św. Kostki ulicami: BrzezińSką, Franciszkańską, Kilińskłego, Gł6w
ną, Sienkiewicza, Brzeźną, Piotrkowską. 

2. Koła Str. Nar. śródmieście, Widzew, Koziny, im. Chrobrego, Nowe
Złotno, Retkinia i Stowarzyszenia zbiorą się na podwórzu posesji przy ulicy 
Targowej 5. Zbiórka o godz. 7.30, poczem nastąpi wymarsz czwórkami o go
dzinie 9 rano pod kierownictwem kol. dr. C. Rostkowskiego do katedry Św. 
Stanisława Kostki ulicami: Targową, Główną, Sienkiewicza, Brzeźną, Piotr. 
kowską. 

3. Koła Str. Nar. Południe, Chojn y gm., im. WacławsIdego, Dąbrowa 

I Stowarzyszenia zbiorą się na podwórzu posesji przy ul. Słowiańskiej 5 
o god:dnie 7-ej m. 30, poezem nastąpi wymarsz czwórkami o godz. 9.15 
pod kierownictwem kol. Franciszka Adamca do katedry św. Stanisława Ko
stki ulicami: Słowiańską, Napiórkowskiego, Plac Reymonta, Plotrkowską. 

Po wysłuchaniu uroczystego nabożeństwa i kazania ks. prałata Wyny
kowskiego w katedrze, o godz. 11 przed południem wszystkie grupy kół 

Str. Narodowego i Stowarzyszenia pod kierownictwem kol. Antoniego Czer
nika czwórkami udadzą się ul. Piotrkowską na Plac Wolności w celu zło
:kenia wieńca u stóp pomnika Kościuszki, poczem ul. Pomorską udadzą Si, 
na plac sportowy w Helimowie, gdzie po przemówieniach kolegów: red. Sa
chy, adw. Kazimierza Kowalskiego, kpt. L. Grze(Wrzaka, Antoniego Czerni
ka ,Antoniego Belki i innych nastąpi rozwiązanie pochodu i zakończenie 
narodowej uroczystości. 

Szpitale Ubesp. Społ. ignorują ustawy 
N,iedol-a pracownic fi.~ycznych Ubezp. Spo·l. w Łod~ w s~pi,ta

lach. im. pre.~. jJIoś·dcki,ego i przy ul. Łagiew'l'l,ickiej 

Ł ó d t, 30. 3. Napewno mało komu kiej pracownicy wynosił miesięcznie 
wiadomo, a już może najmniej wie o 160 zł, obecnie po kilkakrotnej reduk
tern Inspektorat Pracy, w jakich wa- cji wynosi on zaledwie... 80 złotych 
runkach pracują. kobiety, zatrudnione miesięczni~. 

go, który sprzenieWierzył kwotę 3.000 zł z 
funduszów związkowych. Jaworski z,ostał 
zawieszon}r w czynnościach. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Targi Rzemieślnicze w Łodzi. One,gdaj 

na tsre:nie Rzemieślniczej Wystawy-Tar
,gów w Łod1.i rozpoczęta został,a budo'wa 
pawilonu Ministerstwa Poczt i Tele·grafów. 
Pawilon ten stanie w centrum ogrodu i 
za wjerać będzie ekspo'naty i materjałv 
:pro,pagand-owe lll'i'nisterstwa Poczt i' Te'le
grafów, Polskiego Radja i PańStwowych 
Zakładów Tele i Radio·technicznych. Nie
zależ,nie od p,a wi lonu tego na terenie Rze
mieślniczej Wystawy - Targów Ul'ucho
mi.o·uy zostanie Urząd Pocztowo Telegra" 
ficzny o pell'nym zakresie dZ-iałania i tele
fonami dla roz,mów miejscowych i mię
<:l 'zymi.astowych. W'śródprywatnych pa~ 
-wito'nów wys taw-owy'ch duże zainte.reso
'wanie 8'połec'zeństwa \ wzbudzi niewąt'Pli
wie pawilon szkl·any. zaofiia.rowany przez 
.iedną z zagranicznych spółe.k akcyjnych 
hu-t szklanych na teTenie Polski swemu 
prze«Btawicielowi w Łodzi, mistrzo'wi ce
chu szklarzy. Pa'wilon ten caty ze s,zkła, 
z kilkumetr.Qwą wieżyczką zawlie:rać bę
dzie wiele eksponatów sz;l<J.arskich. Bu
dowa pawilonów z'biorowych już została 
.za·koI1czona. również dobiegają końca pra
ce elektryfikacyjne i de!koracja parku. 
prowadzopa przez Wydział plantacyj 
Mi,ejskich. 

Otwarc'ie Rzemieślniczej Wystawy - Tar
gów nastBJPi w niedz.ielę, dnia 17 maja rb. 

Kontrola skarbowa zakładów pracy. 
Zgodnie z wydanem zarządzenIem po
szcze.gólne urzędy skarbowe [przystąpiły 
do lustracji zakładów pra-cy. Badane są 
,księgi, przyczem zwraca się uwagę., czy 
dokonywane są należycie po'tra,cenia po
datku -tiochodowego od uposażeń, czy kwo
ty wnoszone są w terminie do kas skarbo
VI'ych. Również przy okazji badane ~-tią 

,pO'trącenia składek należnY'ch na rzecz u-
be:opieczalni. (Ik) 

Kontyngenty na surowiec. Przemysł 
łódzki otrzymał na maj r. b. kontyngenty 
na wwóz surowca (wełny i bawe'łny) z za
granicy. !{onty,ngenty utrzymane sa, w 
normach z kwietnia r. b. (k) 

w c.harakterze pr~('ownic fizyc.zI?Yc~ w Poza tern pracownice szpitali Mo-
~zPltalach U. ~. l~. ~~z. MOSCICkIego ścickiego i przy ul. Lagiewnickiej do- ODPOWI EDZI REDAKCJ I 
l przy ul. ŁaglewnH~kl~J, ., tknięte są jeszcz~ jedną bolą.czką, mia- "Bezimienny robotnik", Łódź. Uwagi 

'Yedług danych'.J~kle otrzymahsI?Y nowicie zmuszone są pracować w świę- w s'P'rawie niszczenia przez Żydów pa.rku 
z wlaro~odnego zrodla, pracowmce ta i w niedzielę. Rozumiemy, że w ta- im. ks. Poniatowskiego zechce Pan .. kie
zatr:udmone tam zmu~zone są. praco- kiej instytucji. jaką. jest szpital, nie- rować -tio magistratu. Na członka Str. 
wac . od 9 do 12 godzm .na dobę, ~~z podobna jest, aby wszystkie naraz pra- Nar. może się Pan zapisać każdei chwili. 
specJ.alnego wynagrodzema za god~my cownioe miały święto, ale nie przesta- ZofJa Wiśniewska, Łódź. Współ~zuje~ 
~adlIczbow~. Charakterystyczne. Jest, niemy twi~rdzić, że raz w tygodniu roy, a.le naraZ-ie nie ~o,żemy Pani 'Pomóc. 
~e p,racowmcom ty~ pods~wa Slę C? każda pracownica powinna mieć jeden Zechce się Pani w tej sprawie zwt!'ócić do 
J~IS c~as ~o podplsYWama. kartkI. dzień wolny. W szpitalacb magistra c- Wyd~ G-osp. przy Str. Nar., Łódź, Piotr. 
ople,~aJące, .ze ,d~na prac~wm('a z~ze- kich w Łodzi przestrzegany jest ośmio- kowska 86, IV .'Ptr., m. 10. 
ka SIę nalez~o~cl za godzmy nadhcz- godzinny dzieli. pracy i każda pracow- Antoni B., Łódź. Życzymy dalszych 
bowe, albo t~z, ze P!aco~ala przez cały nica ma wolny dzień w tygodniu. dobrych wyn1ków w tej żmudnej pracy. 
czas tyl~o ~ .godZIn dZlenme, wbrew Czyżby przepisy i ustawy istniały tył- Zygmunt Wolski, Łódź. Niestety, nie 
rzeczywlstoSCl. ko dla szpitali magistrackich, a nie znamy. 

Pomijają.c już to, że praca p'onad 8 obow~ą.zywały w. szpitalach Ubezpie- Robotnik K., Łódź. Sprawę l-badamy, 
godzin na dobę jest niedozwoloną i u- ezall11 Społeczn~J? , Marja Karska, Łódź. Nalety 'Po'radzić 
stawa przewiduje odpowiednie kary Mamy nadzieję, że czynniki miaro- się adwokata chrześdjanina. 
dla przedSiębiorców za podobne wy- dajne zajmą. się niedolą pracownic fiz. 
kroczenia, podnieść jeszcze nal€ży nie- w szpitalach prez. Mościcki~go i przy 
zwykle niskie zarobki. jakie pracow- ul. Łagiewnickiej i zapirowadzą tam po
nice w obu tych szpitalach pobierają wszechnie obowiązujące przepisy i pra
w stosunku do ilości PTz~pracowanych wa, zaś winnych pociągnę. do 001>0-
godzin. Jeszcze rok temu zarobek ta- wiedzialności. 

ka, o zwiE}kszenie pod-at,ku następuje w 
tych wypadkach, gdy zostaje stwierdzone, 
że płatnik ma większe obroty, a specjalnie 
zmniejsza ka tegorję świadectwa przemy
Blowego, by uniknąć obo~.-jązku pro wadze
,nia łl:siąg handlowych, spowodowałoby 
niemożność ll'krylVania obrotów. (k) 

Kole ich słowo - Naród. Z okazji wiel
kiego święta narodowego w dniu 3 Maja, 
namalo'wano na płota.ch i domach napisy 
Ipro,pagandolVe w rodzaju: .,Niech się ślVię
-ci 'trzeci maj narodowy" lub te:!: "trzeci 
maj ·to ś'w(ę,to narodowe" i t. d. Żydowscy 
właściciele nieruchomości ilClikazali swym 
dozorcom, aby na·t)"chmiast niszczyli tego 
rodzaju napisy, a w pewnych wyfladkach 
wydali polecenie zamalowania slo·wa "na" 
rodowe" J.ub "narodowy". 'V ·niektórych 
punktach naszego miasta ,ponadto zaob
serwowano grupy wyrostków żyd·owskich, 
którzy uzbrojeni w pę-d-lle nocą niszczyli 
te napisy. Jak \ .... idać z powyższego, Żydów 
ogromnie kole w oczy słowo - Naród. 

NOTUJEMY 
Czy podrożeJe mięso I chleb? Na targo

wisl\ach w Łodzi i okręgu notowana jest 
zl\'yżka cen byrtła rzeźnego, jak 1'ównież 
świń. ,co uzasadnia się znacznern zmniej
szeniem poda.ty z powodu r·ob6t wiosen
nych. Z tej samej racji notowana jest 
zwyżka cen mąki i zboża, Zwyżka ta u
zasadniona jeBt zwiękBzeniem zapotrzebo
wania wRi, podczas robót wiosennych, tu
dzież ogranic:r.eniem przemiału z racji 
przejścia byc!la na paszę ZIeloną. Ce,ny na 
bydło według spostl'Zeierl fachowców 
zwyi'ko\\,aly o 5-7 pr·oc. Ceny mąki żyt
niej przeciętnie podniosly się o 2-2,5 1'1'0-
Rza na kilo. W sprawie tej zarówno pieka
rza, j.ak i rzeinicy ml!ją zamiar przepro
wad1.ić 'kalkulację, celem opracowania no
wego, wyu>zego ce.nnika na pieczywa, mię-
so i je-go przetwory, (k) 

Na srebrnym ekrani,e 

"Mleczna droga" 
Kina: "Adria" i "Metro" 

P-odobnie jak Chaplin, milczał przez 
. . . . . kilka lat Harold Lloyd i dopiero teraz dal 

zmla!ue. 'Yed.ług .SpISU obec~Ie na terenIe nam nowa, komedję. "Mleczna dl'o,ga" nie 
Ł~dzl z.r1,aJdu,le Sl~ ponad 2300 :volnych jest żadną rewelacją - film !podobny z 
mle()zkan, 'l ~zegO~~dnOlzbowych}oO, dWU-I chara:kteru do innych fiJ;mów te:go artys,ty, 
~zbo\, ych -t. J. pokoJ z kuchmą. (:J1~), t:rz,Y- ale właśnie dlatego zaBługuje na obejrze .. 
Izbowych 480, pozos~ałe ~~tery I WH:.~eJ lZ- nie. Harold Lloyd wśród plejady komików, 
bowe. ~lmo to .stwI.erdzlc t:zeba, :e ~y- ekranu 'zasluguje na specjalne wyróżni e-< 
sz~kallle Od'powIeclm~g-o .mlesz.kanla JeBt nie, bodaj on jeden u\vażany m-oże być za 
OOSĆ tru~ne, gd~' ż tans~e l wzglę«me w~- spadkobiercę Maksa Lindera. Obaj ci ko-. 
godne mleszk.ama s~ mez~l~cz1'l:Ie wynaJ' micy wywodzą swój rodzaj humoru z ko
rno\\ane,. drozsze zas, tudzIez -r;lc~byt ~d- I medji, podczas gdy 'wszyscy P'ozostali Cha .. 
~owle~:lle: ze ,:zgl~du na ~rak. sWla~la, 1U- p lin, Pat i Patachon, nieżyjący już Arbu-. 
"talacy J .wodny ch I t. d. wynaJ~owa~e sa, cle czyli Fatty-GrubalSek, Fl'ip i Flap, Bu. 
mec~ętme. Chara:kt!ry~tyczn.e .l~st,. ze w ster Keaton więcej mają w-spólnego z po
nOI' ycll. do~~~h, ",.dzle m:esz~ama s~ pisami klownów cyrkowych. Z Harolda 
względme dIO~Z~, lIczba ~r.0źn~ ,ch .1~kalI Lloyda śmiejemy się, natomiast 'Z wszyst" 
stale wzrasta I o",tatmo wynosiła JUZ do kich innych wyśmiewamy się. Harol« po-
800. (k) rywa nas swą żywiołością i radością życia, 

Za ile sprowadzamy surowców włókien- jnniśmiesza, ,nas karawaniarskiemi mina
niczych? '''edług iprowizorycznych obli- mi, Humor Lloyda to asocjacja - humor 
czeń, zapotrzebo·wanie polskiego przemy- I wszystkich pozostałych polega na kontra
sIu bawełnianego na dewizy niezbędne na ście .... I na tem właśnie polega jego orygi~ 
zalmp surowej bawełny, importowanej z nalność i przewaga - Harold Lloyd to za
zagranicy, \YYJ1osi dwa i pół mi1.iona dola- strzyk o'ptymizmu. 
rów mie,sięc.znie Zapotrzebowanie prze- Zwró6mv uwagę na same chwyty -' oto 
myslu \velnia11ego na walutv, wolnę suro- w jednej ze scen "MlecZnej «rogi' mamy 
wą, praną i czesaną, waha się IV granicach taki 'trick: Lloy« wyrzuca swój kapelusz 
polowy -tej kwoty, t. j, przeszło mi1.iona w górę j kapeluBz jak bumerang wra,ca 
d\ ... ·ustu ty.sięcy dolarów mie",ięcznie. Łącz- mu z ;powrotem na głowę, potem L-loyd 
nie więc za.potrzobowanie -obu ty.ch dzia- rzuca kapelusz swego slv,iada L kapelusz 
lów polskiej gospo«arki włókienniczej wy- nie wraca. 1'0 j 'uż zatem nie po·pis zręczno
nos okolo 4 miljonÓ'v" dolarów miesięcznie. śCi, lecz wyraźny żal't z naiwnego entu<zja

KRONIKA WYPADKÓW 
Samobójslwo. ,y mieszkaniu przy ul. 

Łagiewnic.kicj (JG pope1nił samObójstwo 20-
letni ,Jerzy Kamillski. Po sprzeczce z mat
ką, ml.oclzieniec z zdenerwowaniu wybiegł 
na koryiarz i tam z revv'Ollweru strzelit so
bie w głowę, raniąc się śmiertelnie. Pogo
towie ,przewiozlo rannego do B'lP itl1.la, 
gdzie zmarł wkrótce. (k) 

«RONIKA POLICYJNA 

sty. A przedewszystkiem to nie tak zwany 
"dowcip mechaniczny" - tu jest myśl! 
Wogóle "Mleczna dl'oga" jest filmem bar~ 
dzo inteligentnie skonstruowanym, świad
czy o tern ,chOĆby i taki Q.pizod - Lloyd 
przeB·ka1kuje żywoplot i wpada do sadzaw
ki... Jednak śmiejemy się tu nie dla,tego, 
że bohater jest mokry, ale z teg-o właśnie, 
że pędząc do swej ukochanej zapomniał o 
most'ku, o którego ilStnieniu wie. Przyk:a~ 
-tiów lP,odobny·ch jest wiele. 

A pr.zedewszystkiem Hal'old Lloyd nie 
reprezentuje nucmego typu niedorajdy źy

Nadużycia w związku praeownik6w I cio>wego - jest naiwny, to prawda, ale pe-
CZY W I EC I E, :!:~... mi.ejsklch. \V. związku ,Pracowni,l{ow miej- I len zapaJ~ i 1nt.elig.encji... Specjalnie co clo 

2300 wolnych mieszkano Jeszcze ,przed 4 SklCh w ŁodZI, pozostającym pod WPływa-, "Mlecznej drogI" film ,ten można uważać 
laLy wolne rnic'-lzkan!c należało do rzad'ko- mi "sanacji" ujawniono nadużycia po,pf'ł- za jeden ,z najudatniejs-zych popisów "Ha-
ścl, dzi~ ;o;a& ::;ytuacja uległa rady,kal:lej I llion~ IPtzez kierownika biura JawoI'S'kie- rałdka", ." ..... . . :!D-t. 
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• SA .iQ4W • 
Skład Fabryczny BR.lASlńsHI 

l.ódź. ul. 11 Listopada 5 
poleca: wełny, 1edwabie. białe płótna. lniane .,łótna. firanki, pończochy. 
rekawiczki, skarpetki. skład zaopałrzonv w nainowsze modne materiały. 

OBSŁUGA SOJ,.IDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

A. Piecbockl. Poznat Woźna 12 a···················. 
~ G:d i:"RES'TEL WŁADYSŁA W SUWALSKI 

WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 
Łódź, W ółczańska 109. 

co Poleca kupcom swoje wyroby' nici nr. 40 i 50 do 
~ szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 

IIz:ycia i nici do fastrygowania l cerowania. i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 
telefon 121·67 00 

Poleca: NowoJci na garnitury i płauc%e dla panów. c:: 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaM e I 
dalsze sł{)wo 10 groszy, fi licw - jedno słowo, 
t. w. z, a = kaM. stanowi 1 sl()wo. Jedno ()gło-
6zenie nie moie przekraczać 100 słów, wtem 

CI nagł6wkGwych. 

Materiały na palta i kostiumy damskie. 
awwwwwwwwwwwwwwwwwww_ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy millmetr 30 groIIEJ'. 

DOl'll. ' -p ARCELE" Belki • ':.' DZIER2A WY _ KuźniQ .. ' .. kant6wke. laty. <i.Zaló.vke poleca- 1 __ hi __ iliii ______ IIII __ w bezkQnkurencyjnej okolicy 
ia ko.rzY<ltnie Młyny I Tartaki wydzierżawię samQtnemu z wla-

Konin Debienko. D. Stesz_ew telefon 6. Dzierżawy snemi narzędziami. Walenty ślu-
!!przedam dom. Cena 32 tys. zn 31359 poszukuje 70-100 mór"! bez in- sarek, Krzywiń. Rynek 2. 
DQchód 5 tys. pewny płatnik. I[ wentarza. Agenci wyJduczenJ. - zd 39 768 
Oferty OrędQwnik zd 40 594 10. MAJĄTKI .. Zgloo.zen~a a.s:encja o.redownika ____________ _ 

Dom Oborniki. Cz::nl~°58:i.ka. Wydzierżawi, 
piętrQwy piekarnią drQgerją - Czterystamorgowe restaurację dQbrze prosperujacą 
rzeżnictwem, cena 26000, wpłaty bez inwentarzy, zabudQwanie D I • dużym Qgrodem, śpichrze nada· 
15000 złotych. BłQch. PQznań, masywne PQmorze. cena 19200, Z erzawy jace się zbQżQwca przy Pozna. 
Aleje MarcinkQwskiego 15. wpłaty 6000 sprzeda Meteiski, 10- 20 mórg szuka pewny plat- nhl. Meteiski. PQznań. Zielona 3. 

zd 39 350 Poznań, ZielQna 3 - 21. nik. Oferty Agentura OrędQw- zd 40 268 
zd 40 266 nik, SzamQtuly. n 10574 

Dom 
masywny wolny Qd stempla 2'/. 
morgi ogrQdu przy Poznaniu, 
kQściele, 26000,- BartkQwiak, 
D~piewo, Poznań. zd 39 747 

Osady 

================\ 
ChrzeŚCijański Dom Odzleiofll9 
w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, telef. 120-12 

. Na sezon wiosenny poleca 
PALTA - UBRANIA MĘSKIE -- CHt.OPIĘCE 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 
Ceny niskie og 96BO Wykonanie solidne 

OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterltt 
wyrób własny zegary, zegarki i platery 

poleca 
~ 

W. SZYMANSKI 
Łódź, Głó WDa 41 

Duży wybór. - Ceny niskie. ng 7423 

Znak oferty na.przykła.d; z 16924, D 2'N.5, d 1 '1'90 
1 t. d. = 1 MGWO. 

Drobne ogłoezenla w dni pOW5zedn1e przyjmuj. 
ei~ do godz. 10,30, w soboty 1 dni przedlhvi .. 

teczne'przyjmuje eiQ do godz. 10,15. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 875t.J!60 

Gdynia - Piekarnię 
zmechanizowana zaraz wydziel" 
żawię lub sprzedam z d.omem 
mieszkalnym. Gdynia, Witomino 
"Właściciel piekarni", n 10 394 

Parcelacyjne pszenne 
spłaty. Maj. JeziQrki 
skie, PQW. Wyrzysk. 

20 letnie 
Kosztow· 

zd 40 090 
.. OGÓLNOPOLSKIE 

15.15 .. O dzia,lall!1<JŚCi T. S. L. nal 13.00 Kr6lewiec. Koncert 00" 
,pol<l'kiej wsi": 105.27 .. Ludo.wy rok kie-stNlwv Kuźnia 
ohrzedowy" z oilu<str. mu'zYczna: I 15.10 RYl!a. P,ieśn·i maiowe. -. . 

Dom 
Niedziela. 3. maia. 19.3i1 'J}i06imki w wyk. ch6.ru Dana 15.15 Monacbium. Nieznane utWI>- cał}r0W:1tem urz!ldzęmem 14 mórg 

na plytach: 23.05 muzyka tallecz· rY ro.mantyczne. 15.:1' Sztutaart. r<?l!. m~e1).taI"łaml przy .Po.zna: 

nQwy 4 lQkatorów, mQrga ogro
du. dQchód 1800,- cena 16000, 
amortyzacji 5 000,- Metelsk~ 
Poznań. ZielQna 3. zd 40 27 ~ 

9.00 au.dycia poranna: 9.15 kO!l' na na plytach. DI'(}biazJci muzyczne. 15.40 'Vle· mu. O~JeCle 2000 :wydzlerzawl 
cert orkicstry detej 21-$:0 p. P. deti. Kwa,rtet B-dUlI' Beethovena. MeteIski, PQznań. Zielona 3. Im,mAlnr 
p(}.d dyr. Antoniego Chrapc'zyń- Niedziela. S maja. 15.50 Budapeszt. Muzyka ey- zd 40 267 
"kJie~o: 10.15 tr. UrOCZY6telw na· K • l" 03 C l h' ~aii6ka. 
bOoŻeI'bstwa palQWego. przed gms- atowl~~ - "". ." o s YC 'lC 
chem Urz. Wojew. ślaskie-lto z na ŚIąJS,ku : 13.30 ilefJ.la.da na :ola- 16.00 Bratislawa. KOIncert PO
okazji lii-ej rocznicy wybuchu cu M3JriSzą.l.ka Józefa Pąsu'!lskle)1:Q Po.łudnioowy. Kolonla ... PMlyjem-

Dom III Powstan i.a ślaskiego. Po na- w.KatoV'.'lcach: 14.20 W;lemeg P!E.· nostki z Kolonii". Lipsk ... Od 
piętrowy 10 ubikacyj, skład rzez' obożet16twie cześć oficialna uro- śm ludowych. Śla.ska Cleszyn~kl_e· setnego w ty,s·iacZlle" - We9Q!Y 
nicki. dQbrze prQl'perujacy _ CZystości ( z Kato.wic). 12.15 po- !?,<? w opra<;: ... pod dn. ąe~ry,ka koncert. 
Lwówkn. cena 7 !'iOO sprzeda .ranek muzyczny (z Wilnal. Wyk.: NI'cze~o odsplewa _Chór Mle!·zany 17.00 Budapeszt. Re-ci·taJ lipie' 
Meteiski, PQznaii, Zielona 3. Qrk. sym!.' Po.d dyr. FaustYll8 St()w .. KolcJal·zy ,,1..: 15.00 .• Ko.!1· waczv Koeniaswust. Marsze l1JiE'- dr~bnycb 

zd 40 270 Kulczyńckiego i Wanda Hen-dry· stytucJa 3-go. ,.Mala - ostatn.a mieckie. Rzym. Koncert pośw --------------
chówna (śpiew). W przerwie 0- w'lla Namdu - oogarl~t;t:ka: twórczości L L:,zta. Tr. fi Augo' 
kQIQ .s:(}dz. 13.00 fragment słu-cho· 15.10. uwertura d(} !l'perv ... FlIS -: !'teo. Radio Paris. Muzyka Ipkka 
w.i5kowy n. t ... Osy" - A rystQfa· StnniSła wa :r.~oru~l!s'Zki (lpł~~y). 17.30 RYl!a. Konce,·t ]'l1 uzyki po.I
nesa. słowo w.stepne i opracowa- 15.22 .. O klasyfIkaCjI "'runtów - "kiei pod dYl'. Bierdia.ie\\' a z u']z. 
nie orof. Stefana Sreobrncg(}. pNr. 'Po.s:adanka: 15,35 n!lsze. ~ańce Anieli Szlemińlskiei. Moskwa
U. S. B. (z Wilna). H."/" .. śmierl' Cpl.y!.y): 19.25 .. Ber~ .1 bOJkI śla- IWCSPSl Recital {()rt .. 17.66 -
pana Zadoby" - nr weła Stan;' ~kle : 2O.!Ml. tr~n.sml"3'a z T~atru Pral!a. Symfonia B ""cknpra lI-f 

Willa 
ezteropokojowa, wlasna kanali
zacja, światło elektryczne. wol
na od stempla Puszczyk6wku. 
cl'na 1000,- Meteiski, POZnal), 
Zielona 3. zd 40 26\) 

Dom 
110WY :) lokatorów 1500 mI 02:1'0-
nem 14000 "':>Iatv 11 000 Bloch 
PQz;nań ,Aleje :Ma rcink,<>wskiero 15 

zdg 4Q 42'2 

Plac 
willowy Gdyni 4~~5 m' sprzedam 
Zgl. Ored()Wl,ik P'07nań 

~d ;t.O 34<8 

Złotnik 
z karl4 rzemieślniczą przyjmie 
pQsadę. Oferty eksPQzytura Orę
dQ""Jlika, Grudziądz, GrQblowa 5 

nglO 580 
,ława Ćwierciakiewicza. 15.45 - Im. WY~l?la',liSlk,cl!o ~ T{aLowlcach OS.lta,,:s. Ko.:h<:el"t, rą.djot>rk. 17.55 -------------
.. Ułatwiajmy sob.ie Drace w IlO' orzemó~len,a scna,ora Run~lh \"Ieden. UtwQry Zlehre,ra. 
spodar6twie" - pogadanka. Wy~'. K~nkeZJt~ preze..p'" zarz8.rlu, gł~lw: 18.10 Bratislsw8. Konci'rl ch6-
i nż. Fryderyk Zoli: _6.00 .. Chw.'l- ~k:-{lh' 23'05 7J\11 lov .. "Staldcow .,a_ ru. 18.15 Anglia. (Nat. Pron.). 
ka pytań" - pQ.I1:ailanka dla. dz,!'- " IC . " o po. (}neza o mazu Recital śDiewaczy E1Żibiety Schli-
ci starszych w reclakc}i W ~,cła- ra (płyty). m.ann. 18.20 Lh)sk. - Kwintet 
wa Frenkla:. 16.15 .. Serena~Y - Niedziela. :I maia. ~my-czk. Mozarta w wykonan'u 
w WykOnallllJ kwartet:u Instru' Krak6w - 12.03 orze.glad tea· Kwartetu Drezdeń~k.iel!:o. "'ro-

Pomocnik 
rzeźnicki starszy z karŁa rze· 
mieślni.cząb zmieni posade, miej
SCQWOŚĆ o ojetna. Laskawe zglQ
szenia Agentura Orędownika -
Krzywiń. zd 39 769 

ment.alnego. (z Pozna"llal. Wyk.' tralny: .. Irlea Teatru NarQdowe- claw. ślaska mU'-lyka fort. 18045 
Stanl<llaw Pawlak-I..sze skrzyp- gO'·: 14.20 kQncert życzeń z ołyt: Mo.o;kwa. (Kom.) ... W",pół·biesia· s'lązak _ szkolnik 
ce. 1 adeu,gz Szulc - II-€ SkrZYD- 15.00 pogadanka rQI'ni'cza: "Past- dnik Piotra" - ryper~ DlLrlZ'Qmv. 
ce. W hd y,;l a w Both III-ę wi.<ko w hodowli z,yil'!·z8t· lii.15 skiego. Anl!Ua (Rel!. Proar.l. Fe- absolwent szkoły rQlniczej z 
skrzypce y,'ładY5Ia.w Raczkow6~1 -oiEIŚni ma .io.we z Wieży Madac· stiwa! muzyki lud'owe.i. dwuletnia praktyka pQszukuje 
- !.orteplan: 16,4" .. śPlace WOJ- kie.i: 15.25 .. Młodość" Aug,.stvna 1900 Moskwa OVCSPSl K(}n. pQsady pomQcnika lub prakty· 

•• _____ .-?l ____ ._ sko - ęłlJeho.wI.s~o prof. Ema- Sl1'skiego. Wy!!!. WladYSłaW Hai- cert' muzyki rQ.syi<kiei 1905 _ kanta rQlnegQ zaraz lub później. 

II, SPRZEDt"'E _,IIlnuella IuueJ.i - z IIUJs.tr. muz: k- nos ('DogadanIkR re2'i(}nalna): 15.35 Tallin ,,'.ieczór Po.i:Ski "1910 Pra. ŚWiadectwa bardzo dQbre. 'Va-
7, e. _ 7. ~ muzyka t&lleez~a w wy ~- muzy,ka IlH~owa (pł,t,): 19.110 l!a ... Fata·lne manewr'y" ._ QPć' rUl.1ki skromne. miejscowQŚĆ <1-

nalllU .ze;;oołu Grylda: .18·
H
OO re~,- ikwad,ran« PIOsenek f-anC115k'ch retka Pi6kacka 1915 ' Berlin _ bQJętna .• JÓzef Gollor)., Strzybm· 

tal ~Plew~czy Ja~WH!1 enne~· w wyk. Mi"tin!ruett (,płyty): 23.05 Suita baroko,,:a Vollertbuna' _ ca .PQW. TarnQwskie uóry. 

..fabryka Magli "JUnIOR
ct 

Ł ó d ź, nI. Sędziowska l' 
(obok Zgier.kI_J 122) 

magle nowoczesnet konlłrnkejl 
n 84óO 

Samochód 
ciężarQwy 4'cylindrQwy ,.ChevrQ
lpt". tanio. sprzeda Siadek. Za' 
kop~ne. ng 10603 

towe], 18.~O premIera si u.cho-w. ; muzrka lekka (olytvl. Budapesd _ ~fl1 .z ka salonowa zdg 39 822 ska hIstorycznego P. t. .. 3-cI ?l1a,l' 19'00'1 'R .' I']'· _____________________ , _______ .. 
NaDi~al Sta n'i6ław Narlzin: 19.45 Niedziela. ~ maja. ..J R o. eClta sPlewaczJ'. . 

Sprzedam 
plac letniskowy obszaru 2863 
m'. gmina Wadlew. woj . Lódz
ki~. Zgło~zenia OredQwnik. -
Zduńska WQJa. n 9716 

Lustra 
!lzrby okienne. szklenie budowli. 
MIstrz szklarski Jan Candryk -
J~6dz, Al. Kościuszki 38, telefon 
159-03. ng 9 636 

Gospodarstwo 
80 morgowe przy SzamQtułach. 
za budowaniem, inwentarzami, 
cena 17 500. Wasilewski, Radzyń 
poczta Kaźmierz, SzamQtuły, -
Zna(:zek. zd 39 766 

Skład 
kQI(}nialny w dużei wsi k~cielnr,i 
z powodu obiecia ll'<lSpodar6twa 
tanio sprzedam. Agentura Ore' 
downika. Szamotuly. nz 10 i}92 

Stopięćmorgowe 
gQsPQdarstwQ, dohra ziemia. in
wentsl'z Żywy. martwy, cena PQ
dług ugQdy. \Vładysław SzarQle
ta. Daszewice. pOc?;ta Krzesiny 

zd 40 162 

.. Co cz,taA '!" no-"'~ci literack·e. • .' 20.00 SztutJ:'art ... \V czarownej 
omówi Stani5ław Adamczew.sk i; c ~t6~ 1'r~:: #U~d~~.~~tap'?ar~; k_ra,i,nie mel?dyj)". Kopenbal!a. -
211.00 Koncert w . wyk!lna.n1)l 01'- 0:1' młc>c!'żi E\ż bezro-bQtn;": 14.:!'0 K,f,nccerts wleczorn,,;, Moskwa -
klcstrv marv.na.rkl WOlenneJ p')n k .• (l ). r 20 (... SP l ... Demon - (}pera Ru-
nvr kot Ałpk<andra Dol·ina (z I-o-nrert zrczen D. yty · o, , .muz. b!n,teina. Monachium. Konc€'rt 
Gilrni p;zcr. TorUlli: 20.:;0 dzien- Ill,~owa (pyty): hAo 'Po.radnIk t~- n.rkiestro-wy. '''roclaw. . Jaś i 
nik wif'c7.orny: 21.00 .Na we""- k~~~ ci~~o- ~~~~~(}b~~~~urQib(}~~: Mal,!!'Q.. .. ia .. - ooera Humperdinc-
łej Iwow5kie.i faU" n. t ... Rai. k' .' l (ł ). 23 Oli ka. 20.10 Frankfurt. Koncert mn· 
maju. bai". pióra Wi.ktora .Bn- zy a "l!'S() a 'Pł yty. • muz,,- zy~i o~('retkQw!,i. 20.15 Bukareszt. 
dzyii",kiegQ z muzyka MarJarta ka taneczna (p yty). WrcC'lor pol6kl. Bukareszt. (Ra· 
Altenberz3 (ze Lw·Qwa): 21.30 - dio Romanial. ..Dzwony korne-
.. pooróżuimy" .. W płask i ei W'iJskie" - (}DE'ra kQm. PlanQue~-
Szwajcarj,j" - fel.ieto-n - w:nd, te:a. 20.30 Paris P . T T. 'WieI,:' 
Józef OpieJ'iski: 21.45 wiail. <,Dor:. WIE'czór rozmaItośCI . Sottens. -
ze w.szY6tkich rQz"'ł(}śni P. R. - "MignQn" - ooera ""homa~a . -
22.(1(1 m·u.zyka tan"eczna w wyk. na niedziele: 20.35 Rzym ... La M-onlarina" -
małej Qrk. P. P. z u·działem - oooretka Kalmana. 20.40 Prarra . 
.. Trójki Radiowej": 23.05 pro- 1100 Hamburg. Ko.ncert ,l)()roo- Koncert radio(}rk. 
gramy lokalne. wy . 21.20 AnaHa (ReI!. Proar.l Kon· 

7.30 Praaa. K(}ncert z Karlo· cert s:rmfoofl,iczny. 21.30 Koenills, 
vych Varów. woslerhausen. ..Nad<lzedl iuei; 

9.05 Pral!:a. Dawna an.l1:ielska mai". 21.35 Bratisława. K(}ncert 
Niedziela. 3 m.ala. muzyka ko.ścielna. (}rk. mallrlQH,n'stów. 

10.00 Praaa. Kwartet salo.nQwy 
Warszawa - 12.03 prz~g]lld t~; Muzika. 10.10 Bratislaw,. Recital 22.10 Bruksela flam. 'Muzyka 

atralny; 1~.20 .. Od!?lo.'y w'o;;e.nnę. skrzypcowy. 10.30 LiJ)sk Muzyka iazzowa. 22.15 lfedjolan. Muzyka 
(płvty): 1".00 . G(}d.zlna rolnika: poranna. 10.40 Berlin. Muzyka ta.neczna 22.20 Wiedeń. Recital 
19.00 PNl-lt.ram na Jutro.: 19.10. - nienzielna. śoiewaczy. 22.30 Monacbium. -
koncert rp!damowy: 19.40 wla.d. 11.00 Radio Paris. KQn-cert roz- Mu,zYlka taneczna. 22.35 Pral!a. -
sport: 23.0D muzyka t!l.neczna -I rywkowy. 11.15 Brno. K<m-cert Mnzyka salQllowa. 22.40 Hilver· 
(ph'ty). .. . muzyki kla.<vcznei. 11.35 Wiedeń. sum. II kQncert orko Rlldio Pari~ 

NłCdzICla. 3 ma.la. Koncert sym{onil''tny. Muzyka taneczna. 
Lw6w - 12.03 orzeglan teatral- 12.00 Berlin . .. Mu,zyka w O{)- 23.00 Kopenllalla. Muzyka ts· 

n" P. t ... O Iwo.WlSkiei Insceniza- łudnie". Kolonla. ..Muz. w PO- neczna. Koenil!swust. Pros,imv 
di "G.rubych ryb": 14.20 pl()lska Ilu'dnie'" 12.20 Koszyc n Koncert do. tańca. 2.'ł.15 Radio Paris. -
Imdowa muzyka taneczna na olv- radjo-ork. 12.30 Budap"!/lzt. Kon- Mu'Zyka lekka. 'Viedeft. Lekika 
tach: 15.00 Przeglad rynlków pro cert orko operowe.i. 12.45 Wiede6 IDrJzv'ka w'ied. 
-dulktów foJmych" z War';?>3WY: MuZYka popularna. 24.00 Sztul2art. Koncert nocny. 

Humor zagraniczny 

- A C'LY pani wie, moja pani Kapuścińska, te ze swego 
ogródka przekopała pani dziurę do chlewka, gdzie przecho
wuję węgiel? 

- Ranv boI3kie! A ja od kilku lat myślalam, że natrafi
łam na pokład węgla, bo~ to już w szkole uczyli, że węgiel 
wydobywają z ziemi. 

Co futro -- to Edmund Rychter -- co palto - to Edmund Rychter - co ubran!e = to Edmund Rychter, Pozuań. Ostrów WIelkoll. 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św, Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYUHOJ)Zl CODZlENNIE z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 1.4-76, ~3-O7, 44·61, 3~-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W D1edZlele, śWIęta i p6źnym wteozorem: 35·24, 4:0-72 
Redaktor od.pow.ied,zialny AlI1d·l'Ze.i TreUa 411 Poznania. - Za _yelflti, WJadOOlodol , artrkul,. I m. ŁodzI ocI!>o~ada L_ Tran... iL6tk Piobrko"*a IL - Z. ocł08-ta • rek.ł""J' odDOtrilllla 
An,to.ni Li!>9111ewJce e Poznania. ReJDQpi6ów :tierzam6wionych redakcja .w. .wraca. 
lJIrze' "płata' m,iesiecznie Drzy 7-mw wydanIach ty~(){\niowo , odblor~ w agelllt'llraeh UO'łoszenia i reklamy: Na RonI. a.r am oweJ. Ił &Toszy, na I!Itroni.e f-Iaa,nawej Pl1ZY 
• u. • 2.~ eI. Za odaI-oozeni-e do dCJll·u ocliPOIW. dopłatL Na pocllta.cb 1 u liB·ton06z6w ~ Iwń-cl!- t

2
ekls;t1! r

O
ed8Jk<:YJne&'o 3(). gr., na str0t:ue 4-teJ 50 g;r .• na 

---;...-- ., . . P .. ó '_r ,,-- . .brOIlI. ..,~J II trr .. na strO'll.I& Wlia.domoścl l<llk:alnYCh 100 gol' 
mles1ec1J1lJ8 2.34 211. tmwartaJme 7,01. OI(I2lta preYJ4IIiuJe um Wl"" ... a ty ..... na od jed4».łamowego m!J:imetla. O&'lQalelUa skompli·kowane oru II zastl'Zeeen.iem mieilSca 20% 

a wyda·t! tYllfodniowo (bez 1P0000iedzi.ałJoowego). - Pod <lIPukll w Po-J.s.c. /),00 rJ II wydat! tnod- nadw~. Droib-n& ogloaen~a nai:!t1&j 100 1·16w, w tem 6 n»l6'11"kowych (od<ruk<YWanych 
ni()IW(l - Zamówlien!e PQC!:Ilt()IW8 nałer!J' 'IIlSfknltecDat! do 25. ka.tdeeo miesLaea w tlrzedacll ~~~~~:o nag!6w>k~w. 1l~81 _~!~e lilowo 10 II'J'08.ZY. Ze roonicą mieilzy zesta'Wem 
O'JoC't,;wycb lub wprost 'W cenlIl'aLl Or$dl)woIli"a. Oll'i~en:a ~: p~=e~~I'r. • ... -..... lIla>tryeowanJa. WJ'dawni.cbwo ni, ~owjad3. 

Naddad j crelon·k,i: DMloJtunia P9ilfikl1 Sp6Jk1 A.Jreyj.na. P01llla.J\. św. Marem 70. 
W ,1IZi. WJlPadk6w. apowodOl'lVanych ał4 ~ ~6d .... ,akJadłlie, etn,jkó". IIIP ....... yod&?MI1etw() nle od-powia.da za d06tarc.zenl ............ 1ftOl ..... .....,. ~ ....... .. 

oIv.La-n·zullycl. II1UiI,er()W ,lub 00';;?;kOOOw8ma. 



6) 
-- To jest prawda. - odpowiedział 

wresz.eie - i my wcale nie mówimy, 
'aby to była nieprawda, ale my też 
ina.my nasze pojęcia., panie Raymond. 
i żadne rozumowanie tu nie poradzi l ... 
Nie mamy wcale ochoty, aby lokatoro
wie wi~ienia mogli powiedzieć, pa.
trozą.e na nas, gdy pracujemy: "Widzi
cie wy tych cieśli, to nie mUlsi być nic 
porządnego. .. pomiędzy nimi zbrod. 
niarz siedzi!" Nie, my tego nie chce. 
my, panie Raymond, i j8Jk jestem lan 
MacIet, tego nigdy nie będzie I ..• 

Budowniczy wzruszył ramionami. 
- Postą.pcie zatem podług waszych 

przekonań - powiedział prawie r: gnie-
• wem, a ponieważ nie wam nie 

przeszk3.dza do wypędzenia tego nie
szczęśliwego, wyp~źcie go sami I ... 
Ja się w to nie mieszam i umyWam 
ręce. 

- Wypędzić mnie. " nie będą. mie
li trudul ... sam sobie wymierzę spra.. 
wiedIiwOf§~ . .. i oddalę się dQbrowol. 
nie! Wiem, że muszę ukryć swoją. hań-

~ daleko stąd, teraz, kiedy okropna 
tajemnica mego żyda jest jut wsz)"St
kim znanq.I ... la wiem aż nadto do
brze, iż uczciwi robotnicy nie mogQo 
zatrzymać między sobą. człowieka, 
który siedział w więzieniu i którego 
wszyscy złodzieje nazywają. swoim 
przyjacielem. 

Piotr Landl'Y zmuszony był prze
rwać na chwilę; wzruszenie przeszka
dzało mu mówić. Po chwili rozpoczą.ł 
znowu otarłszy oczy drżą.cemi rękoma: 

- Opuszczę Paryż ... pójdę szuka.6 
pa"acy na prowincji, w jakimś ciem
nym. zapadłym zaką.tku, gdzie mnie 
nikt nie pozna, .. gdzie krwawa plama 
mego życia nie pogoni za mnę.. Ale 
przed oddaleniem się od W8:S na za
wsze. pozwólcie mi opowiedzieć histo
rję zbrodni, jaką popełniłem, będ~ie 
może nauką. dla WMl i zoba.czycie, że 
jeżeli byłem bardzo winnym, to byłem 
i bardzo nieszczęśliwy. " a może wte· 
dy będziecie mieli dla mnie więcej 
współczucia, niż wzgardy. 

SpowiedŹ 
Cieśla czekał odpowiedzi od tych, rękę Zuzanny; dziewczyna nie p-atrzył~ 

do których się zwrócił. Ani jeden ko- na mnie krzywo. Ojciec wiedział, że 
lega nie po:t"lMzył ustami. ja z robotą. nie żartuję, odpowiedZiał 

Zapanowała cisza; cisza tak głębo- mi, iż zostanę jego zięciElm, jak tylko 
ka, iż możnaby było uSłyszeć brz~k mała. gkończy ośmnaście lat. 
skrzydeł przelatuję,eej mUchy. Ta odpowiedź zawróciła mi 'W gło-

- Mówcie, Piotrze Landry - rzekł wie. Poprowadziłem mego przyszłego 
pan Raymond - słuchamy ... i zapew- teścia do szynku, abY z tej okazji Wy
niam was, że ani jedno słowo z wa.sze- pić z nim ze dwie butelki tego lepsze
go opowiadania nie będzie etracone . .. go z ostatniej półki... Radość wybiłą 

- Aehl - jęknQ.ł cieśla - nie bęQę mi z głowy zwykłą. moją. ostrożność, 
rozwlekłym. Ja opowiadaĆ nie umiem, wypiłem jeden kieliszek wina za wiele; 
Cheę wam jednak skreślić tak, jwk by- rozum mi się zmQICU, stp,łem l!Ii~ szalo
ło. lest temu dwie godzin,., na I!alllym ; ny, straszny. wszezę.łem kłótnię z ja
POC2:f;tku Przyjecia, które tak smutno kimś Niemcem. uderzyłem go pięścią 
-<tła. m"llfe Slro~t:yć się miało, kilku z w łeh, trzeba mi było wyrwać go z 
"..., d,iw.iło si~ mojemu uporowi picia moich rą.k, a ponieważ odgrażałem się, 
wody. .. i nic więcej, prócz wody... że potłukę wszystko w szynku, odpro
Odpowiedziałem im, że wino mi szko- wadzono mnie do aresztu, gdzie prze
dzi. że po niem choruję ... Nie kłama- pędziłem noc i część dnia następnego ... 
lem wtedy ... Wino jest moim śmier. Skoro wy.szedłem, byłem trzeźwy. 
telnnn wrogiem. Ono mnie zgubiło!... zawstydzony, zmieszany i ba.rdzo nic
On? jedynie jest przyczyną. wszystkicb spokojny. A był" czego I 
mo~cb ~ęodów. wszystkich nieszczęść Pobiegłem do ojcą. Lorrafn. Przyj".ł 
mOjego zyeial... Niech będ~e prze- mnie gorzej, niż psa. Powiedział mi, że 
:klęte I w następstwie tego, co się stało dnia po 
, Piotr Landry ot8ll"ł dwukrotnie przedniego w jego ()czach, cofa swoje 
chustką. czoło, zro:szone potem. i m{).. słowo; nakoniec dodał, ~ człowiek, 
wił dalej: który się tak upija., nie będzie nigdy 

- Z tego, Co wam powiedziałem, jego zi~~iem i zakończył, że prędzej by 
nie są,dźcie, żebym był kiedytkohviek z przeklQ.ł swoją. córkę, niżeliby mi jq. 
amatorstwa, nałogowym pijakiem i oddał ... 
tem się upijał bez przerwy ... Nie, ja Prosiłem, błagałem, płakałem, 
ai~ nie chcę chwalić, ale muszę powie- dawałem naju.roczy,stsze słowo ... 
~zIeć prawdę, tak na moją. korzyść jak Wszystko na nie się nie zdało. Sta
l przeciw sobie ... W młodości mojej ry mularz być niewzru.szony, jaik ka.
uchodziłem za dobrego człowieka i mień. 
ba.rdzo pracowitego; więcej myślałem Zuzanna p!"zysięgła mI, że nie hę-
o mojej robocie, jak o szynku. dozie niczyją., tylko moją.. Po!tanowi-

Lubiłem wino, tak, jak je lubilj. in- łem cZElikać!... Nie długo e zekałem. 
nl, ale się niem nie upijałem nigdy, Pod koniee roku na. głowę biednego 
anł w niedzielę, ani w dzień po- Lorraina spadł wieltki kamień trzysta
wszedni, bom hardzo pr~ko spo- funtowy. 

! 

któryeh od czasu do eusu. bywałem, I -Z pewnoociq., ~a.k bę'dziemy my
będą.c kawalerem. " lak eię tylko pra... śleli, jeżeli nie zrobisz tego dla nM. 
ca skończyła., wracałem do domu i za Piotrze Landry! - dodał po chwili po.. 
żadną cenę w ś~iecie, ni~t1?Y mpie ważnie - ~liśmy .t~oimi ik:0l~ami •• ~ 
nie zmusił do wYJścia ... Am Jeden ru nie złego me zrobIlIśmy CJ. mgdy. H 

nie przytrafiło mi się by~ w szynrku . . . nie róbże ty nam przykrości. 
Po chrzcie Dyonizy, na drugi dzień To naleganie było mi tem przy-

opuściłem robotę o godzinę wcześniej, krzejaze, iż czułem, źe u!r~ą.pię, a ja.
jak zWYkle 1 udałem się' na ulicę Me- kieś nieokreślone pn;ecZUlCie ostrzegało 
nilmotant, gdzieśmy mieszkali ... Idę,e, mnie, iż będę mocno żałować mojej 
spotkałem dwóch z tyefl dawniejszych słabości, ale już nie wiedziałem, w ja.
kolegów, których jai; nie widywałem ki sposÓb umotywować mój upór w 
więcej, dwóch dobrych chłopaków, nia- odmowie, a nie chciałem t:adI'8.lSnąc 
zbyt pracowitych, niezbyt do roboty dwóch dobrych chłopa.ków, którzy na
akorych, trochę zanadto lubię.cych po- prawdę nigdy mi nie złego nie aobili. 
niedziałki, ale prawdziwych baranków - Przynajmniej - mówiłem -
pod względem łagodności. przyrzeknijcie mi, że nie zatrzymacie 

Przywitali mnie bardzo serdeeznie mnie dłużej, nad pięć minut. 
jak starego i dobrego przyjaciela, oka.- - Dobrze. Będziesz wolny 1 opu-
zywali mi tyle poczciwego zaintęreso. ścisz nas, jak tylko sam Dędzie9Z 
wania dopytywali, co się zemną. działo cb.ciał ... 
od chwili, kiedym ich zaniedbał, a na.- - I nie będziemy pi~ więcej, Jak 
koniec spytali się. czy przypadkiem tylko jedną. butelkę? ... 
nie wzbogaciłem się przez ten ezas, - Jedną. butelkę każdy, to już po-
gdyż jak mówili, byłem tak rozPfomie- stanowIono. 
niony i wesoły.,. Opuśeiłem głowę i po raz pierwszy 

Radość literalnie dusiła mnie, a od mego ślubu wsrzedłem do szynku. 
już, jak kQgo szczęście rozpromienia - Ach! - mówił dalej Piotr Lan
to prawie niepodobna, żeby tego nie d17 w uniesieniu. - Ach! dlaczego 
było znać po nim... d1"Zwi tego przeklętego eąnku., gdy w 

Odpowiedziałem im, te znalazłem nie wchodziłem, nie zatrzasnęły Irlę 
coś o wiele lepszego niż maj~tek, bo przedemnę. i nie zgniotły mnie sobą., 
znalazłem szczęście ... Mówiłem o mo- zanim przestą.piłem próg ... 
jej miłości, o mojem małżeństwie, o Dlaczego nie umarłem wtedy, przy.. 
mojej ukochanej Zuzannie, o chrz.eie najmniejbym nie potrzebował żyć roz-
Dyonl?;y. p8JCZą. w sercu i hańbą. na ezole. 

Jeden z moich dawniejszych kole. Szynkownia była przepełniona. me-
gów, najmłodszy, nazywał się Hiero- Tonim zażą.dał osobnego gabinetu. Nic 
nim. Aubert. MÓgł mieć najwyżej dwa- było wolnego. Umieściliśmy się więc 
dzieścia ośm lat, włosy jego były tak we wspólnej sali, przy małym stoliku, 
jasne, a twarz tak młoda, iż w zimie. tU'Żl obok kontuaru. Przyniesiono nam 
w czasie balów kostjumowyeh, brano wino ... 
gO 7<a kobietę, pr7<ebraną. za męiezyznę. Na wprost mnie był zegar. Patrzy-

- Brawo, Piotrze Landry, - wy- łem na wskazówki w chwili, kiedy 
krzykną.ł on - tyś sz.częśIiwyl To nas Hieronim odkorkoWYWał pie!l"W9ZQ. bn
raduje, bo myeię bardzo kochamy, telkę i powiedziałem BObie: 
słowo święte I Rozumiemy to dosko- - Zrobiłem to, o co mnie prosili. 
nale, że tacy, jak my, niby to nieźli Nie będą. więc mieli prawa posądzać 
ludzie. ale tak Bobie trochę lubiQ.Cy po- mnie o dumę i wzgardę dla nich ... 
hulać, nie są d~iś O<!powiedniem towa- Jakiekolwiekby teraz były ich zamia
rzystwem dla talk.iego człowieka., jak ry, opuszczę ich za dziesięć minut. 
ty, żonatego, statecznego, ojca rodzi- Postanowienie bYło rozsądne i Bóg 
ny . .. Nie mamy do ciebie żalu, żeś jeden wie, jwk bardzo chciałem wpro
nas porzucił odrazu i wcale cię nie wadzić je w wykonanie. 
namllwiamy. abyś bywa.ł w tych miej- W chwili, gdy wskazówka dobiega,
scach i w tych kompanja,ch, gdZie się ła ostatniej z dziesięciu minut, podnio
bawią. po naJjzemu. Nawet nie chcemy, słt'm się. Byłem zupełnie spokojny. 
abyś nas przyjmował u siebie, ale aby Zachowałem zimną. 'krew, a wino, któ
nam dowieść, żeś został, jak dawniej re co dopiero wypiłem na zdrowie Zu
dobrym i poc,zciwym kolegą. i że nie zanny i Dyc)llizy nie wywołało żadnego 
pogardzasz starymi przyjaciółmi, pójdź skutku, ja.k gdYby to była ezy&t.a wo
z nami wYPróżnić butel:kę starego l>ur- da ... 
guJllda ..• Ja płacęl ... Oto właśnie - Jakto - krzy'kną.ł Hieronim Au-
znajomy szynk. Tu daJlj. wfno nie- bert - ty juiJ odchodzi'szT 
ehrzc.zonel . " Wejdźmy. 4. - TaJk, mój stary kolego, odc:ho-

Odpowiedziałem z za.kłopotaniem, dzę ... 
ale bez wahania: -Dopiero cośmy przyszli. 

- Bardzo mi przy'kro, moi drodzy. - luż dziesięć minut, jak tu jeste-
że wam odmówić muszę ... ale... śmy. 

- Jaacto, odmawiasz? - przerwał -. A to co znowu? Dajże apokój, Z().. 

Hieronim Auhert. stań jeszcze kwadrans. 
- MU$ozQ. - Przecież obiecaliście mi zu;pełną. 
- A z ja.kiego powodu' swobodę - odpowiedziałem. 
- Bo da.łem sobie .słowo, że noga - To prawda. Ale przynajmniej 

strzegł, że skoro jeden tylko kieliszek Zuzanna ciężko strapiona my§lała, 
miałem za wiele, uderzało mi do gło. że się nigdy nie poeieszy; pocieszyła 
wy i ja., który jestem łagodny, stawa- się jednak po sześciu mies1ą.cach mło
łem się kłótliwym i zawadjaką. ... Jai; by; ożeniłem się z nię. .. " 
ze dwa, czy trzy razy, namówiony Piotr Landry ukrył twan w dło
prze~ kolegów do wypicia więcej, niż niuh i przez kilka. ohwJl utonę.ł w 
iIl'8.lezało, stoczyłem kilka bójek bez smutnych wspomnieniach. . . Skoro 
żadnego powodu. Wiedziałem o tem, u- podniósł głowę, aby dokończyć OPOWia.-' 
nika.łem więc okazji i z obawy niewy- dania., twarz jego zalana. była. łzaml. 

moja. w szynku nie postoi. wypróżnij twój kieliszek, to będzie 0-

- Bardzo dobrze zrobiłeś, obiecują.c statni~. a potem powiemy: "byWaj 
to 8Obie, i bardzo dobrze robisz, dotrzy- zdró'Y' albo raczej "do widzenia". 
mują.esłowa, ale jeden raz nie nie zna- HIeronim mówią.c cią.gle, podał mi 

OOfania się w porę, wolałem lepiej - Ach! - mówił - byłem bardzo 
wcale nie zaczynać... szczęśliwy! 

Jestem trochę dziki z natury. Nie Moje szczęście było tak wielkie, tak 
bratał~m się chętnie i nie narzucałem pełne, że samo wspomnienie o tych 
~ę .nigdy nikomu, Wiele osób, które chV\-ilach pnejmuje mnie do głębł, du
mme znały, myślały że jestem skryty, szy, dziś, kiedy nieszczęście zawieło 
~Ie mylili się; byłem tylko cichy i nademną.. Kochałem Zuzannę i ona 
Skromny. Jak mnie namawiano do te- mnie kochała. Nąs'ze biedne g08po
niaczki, odpowiadałem: "Nie". Byiem darstwo było rajem, w którym upływa.
zdecydowany zostać starym kawale- ty ~ozkoszne dni nasze ... 
r~m.:. ~ wiecie dlaczego?, .. bo, aby Takie szczęście trwać długQ nie mo
SIę ozemć, trzeba było starać się o ko- gło i nie trwało też ... W końcu dm
bietę, a kobiety prz~jmowały mnie giego roku 6kończyło się z mojej wła
strachem. Doszedłem az do trzydzieste- snej winy niestety ... z m4liej własnej 
go trzeCiego roku. Zakochałem się winy. 
wtedy w młodej ~ziewczYl!ie, r~zej w Żona moja została matkę.. " Wyda.
dzie~ku, które mIało dopIero sIedem- ła na świat dziewczynkę, której dali
naśCIe lat. śmy imię Dyoniza, a która jest dziś 

Ojciec jej nazywał się L<nTain; bYł dla mnie przedmiotem takie!fO uwiel
mularzem, zacnym człowiekiem - mó· bienia, jakiem ota.czałem kiedyś jej 
wił Piotr po chwili odpoc~ynku - i matkę. 
doskonałym robotnikiem,.. Tylko Od mego ślubu zerwałem absolut
trzymał si~ z wy.soka! Prosiłem go o nie w!izelkie stosunki z kolegami, u 

czy. . . " kieIi~z9k .napełniony po sam brzeg. 
- Długo Clę me zatrzymamy, NIe WIem, co za śmieszne uczucie 
- Ja się 8pie~, aby uŚiQi8kae mt>- wstrzymało mi na ustach odpowiedź 

J, małą. eóree~k~ odporną.. Wzią.łem kieliszek z pewnego 
. - Och! nie bój się - powiądr:i.ł rOdzaju instynktownym wstrętem i 

Hler!,ni.m Aubert." śmiejąc się. - Nikt wypiróżniłem go jednym tchem. 
et jej me u~.ni.e, ohociaż. PrzY}dziesz ,Kropl.a wody, to rz~cz J?ała, a jed
kwadrans p6zmeJ, a ucałUjesz Ją. wte- naikże me potrzeba WIęceJ, aby prze
dy z większą. jeez.cze przyjemności". . . pełniĆ pełną. oza.rę. Ten ostatni łyk 
":reszeie tam pić. będziemy jej uiro- wina sprawił straszny skutek, który 
WIe. Chodźmy I NIe m.arudź, chodź... d?brze znałem i za cenę życia, pow!-

- Nie wiedziałem co mam odpo- menem był gO unikać. 
wiedr:ieć, jednalcte ją.kałem: Zaćroi~o mi się w oczach, trunek u-

- Ja was prOlSZ~, moi przyjaciele. darzYł .ml na mózg:,Zamiast wyjść, jak 
nie nalegajcie na mnie. Bardzoby mi to sohle. postanowliem, padłem napo-
było przyjemnie .spęddć z wami ehwil- wrót ciężko na krzesło. . 
kę, ale daję wam słowo, to n~emCYLIi- d Ś ~h~~ła. Bogu - pO~Iedział wte. 
we . . . y, mleJą.<: ą,l.ę gru.bo HIeronim Au~ 

Hieronim Aubert m-obil bll.rdro 8Dlut- ~~. -d Ob to w tej ."chwili w.iemy, że z 
ną. minę. Cle I~ .0 ry chłoPIec ... Cóz u djabła, 

B"Aź' " . przyjacIele to przecież nie żadni Turcy 
- 'l"" ze przynaJmmeJ $ZMery - lub inni niewierni i ni . 

wykrzykną.ł. - Powiedz odram, te na- bić takie' ·im fM"t ~ n:ozna im ~o
mi gardzisz, że się wstydzisz pokazać łeoŚ Zrohi& prz~d c~.:ft~hz J~ t~ chJIa. 
w ~aszem towa.rzy-stwie,. w:łe; poczcjwy Piotrze. 'ŁYhijOJ~~ rf~ 

~cbl -odpowledziałe1l,l ~ywo - za.t"ru: po wojskowemu w dwóch t 
wy mI nie wie4"zYd.e t, paoh 1 w Jednem poruszeniu. om· 
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dr6g moczowych, pęcherza mo~wego 
i dolnego odcinka kiszek. naturalna ~o-: 
da. gorzka Franciszka-Jozefa łagodZI J! 
usuwa szybko gwałtowne boleści przy 
wypróżnieniu. Zalecana przez lekarzy .. 
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pany, jedyny Władco ksiQ.żlłt tegO 
świata, który ogllłdasz sprawy mie
szkańców ziemi z wyżyn Swego tro
nu, błagamy Cię z głębi serca, abyś 
na miłościwie nam panującego króla 
Edwarda VIII łaskawie wejrzeć raczył 
i napełnił łasklł Ducha Świętego, iżby, 
on wolę Twojlł zawsze wypełniał i a
by według dróg Twoich chodził. Racz 
mu dzielić łaski zdrowia i długiego 
szczęśliwego żywota. Wzmocnij go, 
aby nad swymi wrogami zatriumfo
wał, a po dokonaniu tego życia, aby, 
w wiecznej chwale i szczęśliwości u
czestniczył przez Pana naszego J ezu
sa Chrystusa. Amen". 

(Od własnego korespond'enta 

P a ryż, w kwietniu. 
Rzadko kiedy wybory odbyły się 

we Fra..ncji równie spokojnie, jak w 
bieżącym roku. Chwilami odnosi 
się nawet wrażenie, że to jakby cisza 
przed burzą. Ostateczna bowiem roz
grywka odbędzie się dopiero przy dru
giem głosowaniu, w niedzielę, 3-go 
maja. 

Mimoto pewne znamienne fakty 
już . teraz rzucają, charakterystyczne 
światło na pierwsze rezultaty głoso
wania. Uderza więc przedewszyst
kiem ogromna wprost liczba kandy
datów, b~dą,cych "en ballotage", t. j. ta
kich, 00 nie osią,gnęli bezwzględnej 
większości głosów, zapewniających im 
wybór. Dość powiedzieć, że w samym 
Paryżu zostało wybranych tylko 13 
posłów, a 47 pozostaje w wyczekiwa
niu drugiego głosowania. W całej zaś 
Francji zostało wybranych zaledwie 
183 posłów, podczas gdy waha się los 
aż 435. 

Jaka jesi tego przyczyna? - Prze
dewszystkiem wyjątkowo duża liczba 
kandydatów - 4.815 na 618 manda
tów; z drugiej zaś strony wahanie się 
~łosujących, dowodzą,ce nurtowania 
w społeczeństWie różnych prą,dów i 
różnorodnych programów. I tak, po
słowie narodowi, przoohodzlłcy .do
tychC'Z8JS bez trudności, jak pp. Taittin
ger, Desire Fern-y, Raynau.d. i inni, nie 
zostali odrazu wybrani. Ten sam. 
zresztą, objaw daje się zauważyć także 
i na lewicy. Nie osią,gnęli bowiem bez
względnej większości ani b. 'Premjer 
Herriot, ani obecni ministrowie Deat, 
Guernut, ani wreszcie 'P. Fernand 
Boui'sson, prezes Iz,by, o którym :po
wszechnie mówiono, że posiada w 
Marsylji tak silnlł sytuację, iż nie :po
trzebuje nawet przeprowadzać kam
panji wyborczej ... 

Z drugiej natomiast strony, Hemi 
de Kerillis, wybitny leader narodo
wy, jeden z najbardziej zwalczanych 
przez skoalizowane siły radykalno-so
cjaIistyczno - komu.nisŁyczne, odnosi 
zwycięstwo w pierwszem głosowaniu. 
To samo niestety, należy stwierdzić 
o prowodyrach bol·szewickich Marty, 
Thorez, Vaillant - Couturier. Ale bo 
też liczba wyborców, głosują,cych na 
komunistów, wynosiła w 1932 r. tylko 
800000; w 1936 r. natomiast wedle 
przeprowadzonych obliczeń przekroczy
ła półtora miljona! Rezultat to nieza
wodny ich zręcznej kampanji, prowa
dzonej pod rzekomo "narodowemi" 
hasłami, kryjącemi w rzeczyWistości 
cele rewolucyjne. Na jednem np. ze
braniu przy kolosalnem wprost zdzi
wieniu całego audytorjum kandydat 
komunistyczny oświadczył: "Jesteś
my gotowi wejść w porozumienie z or
ganizacją... "Krzyża Ognistego!" Jak 
więc się dziwić, że wyprowadzili oni 
w pole nietylko naiwnych, ale nawet 
bard:ziej uświadomionych wyborców, 
łudzą,cych się, że bolszewicy przero
dzili się z wilka w owieczkę. 

Pierwszy rezultat wyborów nMU
wa jeszcze innę. uwagę. MóWiło się 
bardzo q.użo i to w łonie wszystkich 
stronnictw, iż obecny reżim parlamen
tarny jest zupełnie zdyskredytowany, 
że suwerenny naród odWlt'aca się od 
Pałacu Burbońskiego. Tymczasem 00 
się pkazało? - W tym roku liczba 
obywateli, wstrzymujących się od gło
sowania, jest znacznie mniejsza niż 
w latach poprzednich, kiedy to właśnie 
decreS'cendo wywoływało ogólne za
niepokojenie. Trzeba jednak przyznać, 
że zarówno na prawicy jak i na leWi
cy został uczyniony poważny wysiłek, 
aby temu złu zrupobiec. W tym roku 
na szali zauważyła też niezawodnie dy
scyplina "Krzyża Ognistego". Ta bo
wiem patrjotyczna organizacja nie 
wysunęła, jak już to poprzednio 
wspominaliśmy, żadnego wła:snego 
kandydata, natomi8ist głosowała za 
najbardziej wartościowymi kandyda
tami, należącymi do partyj narodo-
l. 

wych. A "Krzyż Ognisty" liczy dzisiaj 
około ... miljona członków czyli wybor
ców. W obozie znów przeciwnym, 
ogólny kryzys został należycie wy'Z.y
skany przez komunistów, żonglują.
cych obietnicami i czerwońcami. 

N a rozkaz Kremla bolszewiCY tu
tejsi uderzyli w nutę patrjotY'cznlł 
i starali się odwrócić uwagę od wy
padków hiszpańskich w oba wie, aby 
krwawe żniwo tamtejszych zajść nie 
odstręczyło swą łuną wyborców fran
ouskich. Tymczasem jednak so
cjalistyczna federacja madrycka u
chwaliła zagarnięcie Władzy przez 
klasę robotniczę., bez względu na 
środki, jakiemi w tym celu będzie się 
musiała posługiwać. Nie dość na tern. 
Według wiadomości dobrze poinfor
mowanego organu narodowego "Le 
Jour", dn. 29-30 kWietnia odbędzie 
się w jednem z miast płd.-zach. Fran
cji, międzynarodowa konferencja ko
munisty'czna. Wezmę. w niej udział 
emisąrjusze Kominternu, przebywaj~ 
cy w ostatnich czasach w Czechosło
wacji oraz delegaci francuskich i... 
hiiS'zpańskich kOlnuni·stów. 

Jaki jest cel tego czerwonego zgro
madzenia? - Umyślne powstrzyma
nie się od gwałtownej agitacji rewolu
ćyjne w dniu 1 maja.. Natomiast na 

tyehmiast po S-mm maja, czyli po 
drugiem głosowaniu, wYWołanie r0z
ruchów we Francji i spotęgowanie 
ich w H1szpa.nji. 

Pozostaje tylko pytanie, czy drugie, 
czyli decyduję.ce głosowanie nie przy
gotuj e niespodzianek. Bardzo to mo
żliwe. Musimy już dzisiaj stwierdzić, 
że w triumwiracie lewiCOWym, rarly
kali ponieśli poważne porażki i w ich 
kołach wcale nie kryje się za.ni&
pokojenia co do drugiego głosowania; 
socjaliści lekko chwieją. się w swych 
doty~hczasowych pozycjach, a komu
niści zyskują.. Part je narodowe na. 
ogół utrzymujlł swe placówki. Obja
wem zaś, dajlłcym się zauważyć za
równo na prawicy jak i na lewicy, 
jest dążność do zmienienia, jeżeli nie 
partyj, to w każdym razie ludd. Wo
bec tego zachodzi też i inne jeszcze 
pytanie, a mianowicie czy z ostateez... 
nych wyborów nie wyłoni się izba. o 
Więk.szości bardziej trudnej do rzę.d.ze
nia, aniżeli ta, jaka istniała dotych
czas. Wszystko zależy obecnie od 
kombinacyj, tajnych konszachtów, 8. 
jeszcze bardziej ciemnych porozumień, 
jakie odbędą. się na lewicy, podobnie 
jak i od dy.scypliny w łonie stronnictw 
narodOWYCh. 

I. BRIARES. 

Kończy się ta modlitwa parlamen
tu kanadyjskiego następuję.co: 

"Zechciej, o Boże, tak pokierować 
obradami, aby przyniosły Tobie wię
cej chwały, aby zapewniły bezpieczeń
stwo i dobrobyt naszemu monarsze i 
jego posiadłościom, aby praca tych 
izb ustawodawczych wprowadziła do 
życia zbiorowego porzę.dek i ład, i o
parła to współżycie nasze na trwa
łych podstawach wolności, szczęścia, 
prawdy i sprawiedliwości, aby w ten . 
sposób religja i pobożność wśród nas 
i w pokoleniach, które po nas przyj
dlł, ustawicznie wzrastały. Dla nich 
i dla nas, błagamy Cię, o Boże miło
ściwy, o potrzebne łaski w Imię i przez 
pośrednictwo Pana i Zbawiciela na
szego, Jezusa Chrystusa. Amen." 

,(KAP.)' 

Jak hula "Front Ludowy" Zgon narodowca 
ś. p. Stefan Beuge z Wielkopolsld 
Czytamy w "Warsz. Dz. Nar.": 

Madrycki dziennik "ABC" ogłosił 
ostatnio niezwykle smutną statystykę, 
stanowię.clł bilans działalności t. zw. 
"frontu ludowego" w okresie od 15 lu
tego do poczę.tków kwietnia br. 

Obrabowano i zniszczono: 58 bu
dynków państwowych i publicznych, 
72 prywatnych i publicznych przedsię
biorstw, 33 domy mieszkalne, o r a z 
36 koś e i o ł y. 

Podpalono i doszczętnie zburzono: 
12 budynków o charakterze publicz
nym i państwowym, 45 różnych 

przedsiębiorstw, 15 dom6w mieszkal
nych i 106 koś c i o łów, nie licząc 
50 świą,tyń zdewastowanych. 

W okresie tym było 11 strajków 
generalnych, 169 zamieszk Ulicznych, 
39 zamieszek krwawych, 85 z a m a
c h ó w n a Ż y c i e różnych osób. 

Ofiarę. działalności "frontu ludowe
go" padło, według danych policyjnych 
74 z a b i t Y c h i 345 rannych. Kwie
cień jak wiemy, przyniósł dalsze stra
ty i dalsze ofiary w ludziach. 

Dnia 16 kwietnia zmarł w szpitalu 
w Szczebrzeszynie ś. p. Stefan Beuge. 
Zmarły przybył do Zamościa we wrze
śniu roku zeszłego z Wielkopolski. Był 
członkiem Stronnictwa Nar. w powie
cie leszczyńskim i wyjechał stamtąd, 
pracą. narodową. naraziwszy się pew
nym czynnikom, jako zastępca kie
rownika UlAl"Ządu powiatowego Str. Na
rodowego. . 

RobotniEY Zagłębia Dąbrowskiego 
w obozie narodowym 

W Zamo~ciu pOWierzono mu kie
rownictwo powiatu zamojskiego. Wy
syłano go w Bilgorajskie i tam odby
wał zebrania, organirował Koła. Na 
trzy tygodnie przed Bożem Narodze
niem aresztowano go w Zamościu, u
więziono, przetrzymano w więzieniu 
przez Święta. Nigdy nikt się nie do
wiedział, 00 znaczyło to aresztowanie. 
Wyszedłszy z więzienia wzię.ł się do 
pracy, nie złamany, wesoły, r&dosny, 
lUbiany przez wszystkich. Mimo zaciekłej agitacji komuni

styczno-<socjalistycznej obóz narodowy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem rozwija się 
coraz lepiej. Ostatnio odbyły się trzy 
duże zebrania Str. Narodowego: w So. 
·snowcu, Dąbrowie Górniczej i Czela
dzi. 

Zebranie w S o s n o w e u odbyło 
się w sali Zwią,zku Metalowców przy 
udziale 2.000 osób z pośród członków 
czterech kół S. N. w Sosnowcu i zapro
szonych gości ze sfer robotniczych. 

Do zebranych przemówił kpt. 
Grzegorzak z Łodzi. W świetnie skon
struowa.nym referacie przedstawił 
mówca istotę sojuszu żydowsko-komu
nistycznego. Zebrani opus'Zczali zebra
nie z silnem postanowieniem., iż Za.. 
głębie musi. pójść w ślady narodowej 
Łodzi. 

Na zebraniu w D Ił b r o w i e G 6 r
n i e z e j przemawiał p. lan Bajkow
,ski z Warszawy. 

W tym 88.mym dniu po południu 
odbyło się zebranie w C z e l a d z i, na 
którem przemawiał do tłumnie zebra
nej publiczności niestrudzony kpt. 
Grzegorzak. . 

Na wszystkich zebraniach, zakoń
ozonych hymnem Młodych, uchwalo
no rezolucję, w której zwrócono uwa
gę na niebezpieczeństwo komunistycz
ne, O'kreślają,c w sposób jasny rolę, ja
kił odegrali w ostatnich wypadkach 
Żydzi, oraz W\Skazują,c, że droga do po
prawy stoS'llnk6w w Polsce wiedzie nie 
poprzez krew robotnika Polaka, odda
jlłcego życie za interesy żydowskie. 

lecz poprzez organizację i wysiłek 
wielkiego, zwartego obozu narodowe
go. 

Należy zaznaczyć, iż mimo pogr6-
żek ze strony komunistów spokoju ni
gdzie nie zakłócono, a zebrania były 
nietylko wyrazem postawy ideowej r0-
botnika Zagłębia Dąbrowskiego, lecz 
również wzorowej orgam.izacji Str. Nar. 

Dużą. prężność w ak.cji p!rzeciw ży
do~k.omunie wykazuję. zwię.zki zawo
dowe "Praca Polska". 

Ostatnie zebrania w Zagłębiu były 
świadectwem dokonywaj ą,cyc.h się 
zmian ideowych wśród mas robotni
czych, które wbrew rozsiewanym obec_ 
nie pogłoskom nie sę. opanowane przez 
żywioły antynarodowe - komunistyc.z
ne, czyli żydQwskie. 

Znamienna modintwa 

I znowu 8 marca b. r. ruresztowano 
go, a 10 przewieziono do więzienia. 
Tym razem wytoczono mu proces, ro
bią,c z niego jakiegoś wywrotowca, je
go, który życie poświęcił budowaniu 
Polski silnej i zwartej. 

W więzieniu zachorował na tyfus 
plamisty, wskutek czego przewieziono 
go do Szczebrzeszyna, gdzie nieprzy
tomny leżał pod dozorem policji. 

Tymczasem ukończono śledztwo l 
obrona wy.stą.pila o zwolnienie czy to 
za kaucjlł czy też za p oręc'Zeniem. Sę
dzia na zwolnienie się nie zgodził, a
liści zwolnił go wkrótce sam na sku
tek żą.dania więzienia, które widocz
nie za szpital płacić nie chciało. 16 
kwietnia zmarł na krótko odzY'skuję.c 
przytomność. 

Cześć pamięci drogieg<> Chłopca! 

w parlamencie kanady Isk·im I 
Sfery rzę.dowe Ka~ady pos~ano~: W salce "Strzechy Budowniczych" 

ły, aby w pr~yszłośCI otwarCIe sesJI obradował zjazd delegatów ZWię.zku 
parlamentarne~ było pOI?rzedzane Pracowników Kupieckich. Zgrom adze
wspólnlł modhtwlł posłów I senato- ni skrytykowali ostro działalność rady 
rów. Modlitwa ta ma być wygłasza- ZwilłzkU z prezesem Coftą, na czele. 
na .napr~em!an co ty~zień w język~ Doszło do tego, iż delegaci odmówili 
angle.lsklm I fra~cusklm.. Treść tej radzie Związku ud~ielenia pokwitowa
modlItwy, będę.ceJ wspamałym wyra- nia. Po złożeniu mandatów przez 
z~m wyznania. wi;ary ze str?ny Domi- członków rady wybrano tymczasową. 
nJUDl Kanady~sk~e~o, nal~zlłcego do komisję zarzę.dzaję.cą,. Delegaci nieza. 
Korony BrytYJskieJ, brzmI następu- dowoleni z przebiegu obrad zjazdu roz
ję.co: jechali się, nie załatwiwszy najwai.-

Niedokończony zjazd 

. ,,0 Pa.nie Boże, nasz Ojcze niebie- niej szych spraw, do których należało 
skI! Potęzny Królu Królów, Panie nad m. in. uchwalenie budżetu. 




